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następujący telegram 2 Monachium dnia 6.: 
„W potyczce pod Weissenburgiem pierwszy 
ył w boju pułk bawarski ks. Karola, i 
szczególnie się odznaczył. Bawarczycy wzięli 
12 oficerów i 364 żołnierzy franeuzkich w 
niewolę, których odesłano do (bawarskiej) 
twierdzy Ingolstadt.“ — Podnosimy tutaj tę 
_ wiadomość dlatego, że piechota bawarska 
jest uzbrojona w te same karabiny co pie- 
chota austrjacka, t. je w karabiny Werndla. 
Przy próbach, robionych przez oficerów an- 
gielskich na Malcie, karabiny Werndla oka- 
zały się lepszemi od pruskich iglicówek, 8 
nawet od szaspotów i karabinów angielskich. 
Próby takie jednak, robione w czasie pokoju, 
nie wiele się przydają; dopiero próby w ak- 
cji bojowej rozstrzygają stanowezo — a tę 
= próbę główną broń austrjacka odbyła świe- 
_ tnie pod Weissenburgiem. Jeżeli pałki ba- 
= Warskie tyle prawie wzięły jeńców, co dale- 
© liczniejsze pruskie w armii królewicza, 
następcy pruskiego, to zawdzięczyć mają to 
Zapewne w  przeważnej części wyższości 
werndlówek nad szaspotami i iglicówkami. 
icha broń austrjackiej piechoty była jedną 
Z głównych przyczyn klęski Austrjaków w 
© r 1866; żołnierz austrjacki jest niezawodnie 
tak dzielny jak praski, a dzielniejszy od ba- 
© Warskiego, gdyby zatem głowy dowódzców 
 austrjackich dorównały głowom praskich i 
 lunych, Austrja nie potrzebowałaby się oba- 
wiać żadnego nieprzyjaciela, a najmniej Mo- 
skala, 


„ Jak u nas nikogo, z wyjątkiem strate- 
gików Dziennika Polskiego, nie zatrwożyły 
Początkowe niepowodzenia Francuzów, tak 
też w Wiedniu nikogo nie zaślepiły począt- 

owe powodzenia Prusaków, „mimo całej 
8ympatji dla nich, a mianowicie dla dywi- 
zyj południowo - niemieckich. Pisma mniej 
więcej niezawisłe z żalem przypominają, 
że i w rokn 1866 byliby Bawarczycy i 

Wirtembergezycy taksumo dzielnie jak dzi- 
Siaj po stronie Prus, biły przy boku austrja- 

= ekim w r. 1866, gdyby ich przed wojną i 
_ podeząs wojny taksama dobrze prowadzona. 
obozie prusko -niemieckim znajduje się 
cała kollekeja królewiczów i królewiezątek, 
ale z wyjątkiem królewicza saskiego, który 
już w roku 1866 dał wielkie dowody zdol- 
ności albo posłuszeństwa dla wskazówek 
twego szefa sztabu. Żadnemu Wilhelm nie 
pozwolił figurować na posadach ważnych, 
albo wlec za sobą całe tabory kuchni, pi- 
wniey, gotowalni itd. Organa zaś rządowe 

© Zacierają ręce z klęsk Francuzów, chociaż 
| nie p antypatji do nich Tak np. pisze Stary 
|  Fremdbl.. „Stało się, czego przed kilku 
dniami nikt nie przypuszczał. Francuzi, „naj- 

©  pzedniejsi żołnierze na świecie,* zrobili w 
tył zwrot przed przewagą pruską, i wido- 
'wnią walki przeniesioną została na ziemię 
 francuzką Te rezultata kampanii ledwie co 
rozpoczętej, tem mocniej zdumiewają, ile że 
cesarstwo francnzkie całą siłę swoją na je- 
den punkt skoncentrować mogło, i tylke z 
lednrm nieprzyjacielem miało do czynienia. 
Nasze położenie w r. 1866 było daleko fa- 
talniejsze. Musieliśmy siły nasze podzielić, 
1 zrobić dwa fronty, od południa i północy. 
| mimo to początek naszej kampanii prze- 
ciw Prnsom był wcale zaszezytny. Nietylko 
biliśmy się dzielnie, ale pod Trautenau od- 


l 
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Szassepot i pruska iglicówka. 


, _ Mówiąc o szaspotach, musimy wykazać, 
iż rzeczywisty postęp w broni palnej datuje 
się nie od czasu wynalezienia iglicówek, ani 
też Od bitwy pod Sadową, ale od chwili, 
kie ży FUsznikarstwo przyjęło za podstawę 
swoich prac nanki ścisłe: matematykę, fizy- 
kę, chemię I mechanikę. 


_ Chociaż artylerją oddawna miała swoją 
| balistykę, ale to były teorje niekiedy mię- 
dzy sobą sprzeczne, niezdolne nawet do ści- 
Blego określenia Szy Okości pycisku. — Ar- 
maiy i sztućce żłobkowane zę stożkowemi 
 Kuląmi, systemu Minier, Użyte po raz 
Wszy w Krymie i we Włoszech, Wprowadziły 
artylerzystów na drogę badań, skutkiem ege- 
50 wszystkie państwa uzbroiły SIĘ W Szinóce 
armaty żłobkowane; kule stożkowe przy- 
Jęto ogólnie, -— wyższość tej broni była nie- 
Ząprzeczoną. — To polepszenie jednak nie 
opierało się na pewnych danych, ho nie u- 
Miano stwierdzić pewnikami, że na pewny 
kaliber taka a nie inna ilość prochu może 
być użytą najkorzystniej; poeltyłość i głębo- 
ość żłobków nie była uzasadnioną; waga, 
długość i forma pocisku były, że tak po- 
Wiem, dowolne; nie umiano nawet ściśle ob- 
lczyć oporn powietrza, ani też zbadać szyb- 
kości pocisku w danym punkcie, -— śmiało 
powiedzieć możemy, że człowiek strzelał, a 
Pan Bóg kule nosił. 


Powyższe pytanie, na które żaden ma- 
tematyk, ani specjalny artylerzysta nie mógł 
stanowczo odpowiedzieć, wyrodziło konieczuą 
potrzebę, bliższego sastanowienia, speejalnego 
obrachowania wszystkich warunków, mających 
, Wpływ bezpośredni lub pośredni na pocisk. 
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nieśliśmy znaczne zwycięztwo przeciw kor- 
pusowi jenerała Bonina, które podobno wię- 
i cej waży, jak zajęcie opuszezonych przez 
wojska pruskie wzgórz nad Saarbrticken.* 
D. 7., nazajutrz po potyczce pod Weis- 
senburgiem odbyła się w Wiedniu Rada mi- 
nistrów; szczegóły jej jednak nie doszły je- 


szcze do wiadomości publicznej. O jednej z 
poprzednich narad ministerjalnych donosi ko- 
respondent wiedeński do Zagesbote aus Mäh- 
ren: „Jak wiadomo, poseł franenzki, Latour 
d'Auvergne, zaproponował Austrji przymierze 
z Francją. W ostatnich dniach Francja na- 
legała o stanowczą odpowiedż, i na nara- 


| dzie ministerjalnej przedłożono jedynie kwe- 
L stje: czy ma Austrja wziąć udział w wojnie 


czy nie? Arcyks. Albrecht oświadczył: „Zra- 
zu byłem i ja za wojną, ale dzisiaj już nie 
może Austrja wystąpić czynnie, bo już zapó- 
źno i uzbrojenia Austrji zanadto pozostały 
w tyle.“ Stremayer i Tschabuschnigg stanu- 
wczo oświadezyli się przeciw wojnie, Taaffe 
zachował się neutralnie. W końcu uchwalo- 
no, trzymać się poprzedniego postanowienia 
i nie przyjąć propozycji franeuzkiej." Pisma 
wiedeńskie podnoszą, że korespondent mie- 
wa zwykle pewne wiadomości. Rzeczą jest 
jednak jawną. że Austrjasię gotuje— o czyn- 
nem jej wystąpieniu wszelako mowy być nie 
może, dopóki nie zapełni braków w swoim 
etacie tak eo do ludzi, jak innych materja- 
łów, i w ogóle, dopóki etat pokojowy, po- 
trzebny do własnej obrony, nie będzie uzu- 
pełniony, dopóty Austrja nie może porzucać 
roli nentralnej, obronnej. 


Wiadomości o Radzie ministrów, której 
„Szczegóły są niewiadome“, podaliśmy za 
Tagespressą. Poniżej jednak donosi ona, że 
tegoż dnia odbyła się Rada ministerjalna pod 
przewodnictwem cesarza, na której odrzueo- 
no wszystkie projekta fortyfikacyjne, nawet 
eo do linij Anizy i Preszowa. Faktem jest 
przecież, że stojący w Peszcie oddział inży- 
nierji udał się do Preszowa — na ćwiczenia, 
i wysłano za nim znaczny oddział furgonów. 
W ministerjum wojny odbyła się d. 4. bm. 
konferencja z reprezentantami przedsiębiorstw 
nowych kolei węgierskich względem szybkie 
go wykończenia linij strategicznych. Narodni 
Listy n d. 8. donoszą: „Przedsiębiorcy ko- 
lei Franciszka Józefa (w Czechach) otrzy- 
mali wczoraj rozkaz, aby w 14 dniach kolej 
aż do Tabora była zbudowana i poezy- 
nione wszystko co potrzeba do transportn 
wojska, i aby sygnały telegraficzne jak naj- 
prędzej były ustawione. Na kolei państwowej 
(w Czechach) sprowadzono przyrządy do pu- 
szezenia nowych drutów telegraficznych. Na- 
czelnikom gmin w Czechach północnych od 
Morawy ku Jiezynowi, tudzież w całem pół- 
kolu, które było widownią strategicznych ru- 
chów w r. 1866, wydano onegdaj rozkaz 
przygotować się na przybycie tak piechoty 
jak konnicy. Podobny rozkaz wysłano i na 
granicę od Bawarji.* 

Odneśnie do spraw dyplomatycznych, 
musimy podnieść dwa artykuły pewnego dy- 
plomaty bezimiennego, sądząc po styłu, wi- 
docznie kancelaryjno-austrjackiego, podane w 
Pressie. W pierwszym, przed 6 dniami ogło- 
szonym. dyplomata bezimienny, wywodzi, że 
zadaniem mocarstw neutralnych powinna być 
neutralność, gotowa do pokojowego pośredni- 
czenia w trzech razach: gdyby Francja zwy- 
ciężyła, albo gdyby zmienne koleje walki nie 
przechylały szali ani na jedną, ani na drugą 
stronę. Tymczasem w artykule niedzielnym 
dyplomata ten posuwa się znacznie dalej, 
Zadanie było trudne. Zobaczymy, o ile pra- 
cownicy na tem polu postąpili. 

Zakres pisma nie pozwala mi rozszerzać 
się nad pracami komitetów artylerzyjskieh, 
których głównem zadaniem było rozwiązanie 
powyższych pytań, wspomnę tylko o tych, 
które miały bezpośredni wpływ na szassepot. 

Rzeczywista wartość broni nie zależy 
na tem, ażeby można było strzelać 10 lub 
16 razy na minntę lecz ażeby na przestrzeń 
jak można najodleglejszą, najprostszym łu- 
kiem, najakuratniej uderzyć i z największą 
siłą, W tym duchu rząd angielski ogłosił 
konkurs na broń palną jeszcze przed rokiem 
1860. On z właściwą sobie praktyeznością. 
wiedząc że nauka ta będąc pawie nową i że 
dla rozwiązania kwestyj tak trudnych, żadna 
prywatna osoba niepodoła ani kosztom ani 
znajomości rzeczy, wezwał do tej pracy 
wspólnie z komitetem artyleryjskim jednego 
z pierwszych matematyków i mechaników 
Anglii, ruśnikarza Wythworfa i uposażył hoj- 
nie, dając na instrumenta i doświadczenia 50 
tysięcy funtów szter., zarazem wezwał do 
Lat ubiegania się ruśnikarzy: Armstronga, 

aacastra i innych, Żałuję mocno że nie mo- 
gg przejść do szezegółów prób, robionych przez 
Wytworfa i komitet artyleryjski. Strzelnica 
jego jest rzeczywistym gabinetem instrnmen- 
tów fizycznych i mechanicznych, mających 
tylko zastosowanie do ruśnikarstwa. Żeby 
mieć wyobrażenie o jego pracach, opiszę w 
jaki sposób on oblicza szyhkość pocisku w 
różnych punktach : 


Dwa koła, osadzone na jednej: osi, mają 
jednostajny, bardzo dokładny podział; te dwa 
koła obracają się pewną ilość razy na se- 
kundę. Ustawia ten instrument na 500, 600 
jardów, lub tam, gdzie chce obliczyć szyb- 
kość kuli. Koła te służą mu za tarczę, która 
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mianowicie- na podstawie rewellacyj pruskich 
i francuzkich , rozpoczętych przez Timesa, 
(list otwarty Tiirra do Bismarka nie był je- 
szcze znany antorowi.) Konkluzje tego arty- 
kulu są następujące: 

„Rewelacje berlińskie ani na jotę nie 
zmieniły faktu, że od bitwy pod Sadową 
Francja stanowczo i jawnie, i jak sama 
przyznała, w swoim własnym najżywotniej- 
szym interesie, nbiegała się o przyjaźń Au- 
strji, która Austrja jednak na szczęście ogra- 
niczyła się na miłości płatonicznej; że zaš 
od tego czasu Prusy przeciwnie ani na 
chwilę nie zaniechały swej polityki, dążącej 
do zagłady Anstrji, Nie zmieniły teź bynaj- 
mniej mego jawnie wypowiadanego zdania, 
a to, że mamy przed sobą dwa czynniki, 
z których dla jednego byt i potęga Austrji 
leży w własnym najżywotniejszym interesie, 
podczas gdy spełnienie celów drugiego polega 
na osłabieniu i ostatecznie na rozbiciu Au- 
strji. Ale inne jeszcze pewniki wypływają 
z rewellacyj berlińskich bezpośrednio ze 
względu na wybuchłą wojnę tak dla Euro- 
py jak dia Austrji. 

„Po pierwsze: że Europa nevtralna, a 
mianowicie Austrju nie powinna pod żadnym 
pozorem unieść się do stawania w jakibądź 
sposób po jednej lub drugiej stronie wojują- 
cej, i że owszem najżywotniejszy interes eu- 
ropejskiego pokoju i równowagi politycznej 
nakłada na wszystkie mocarstwa obowiązek 
ograniczenia walki na obu. przeciwników. 
I pod tym względrm trzeba ubolewać nad 
pospiechem państw  poładniowo-niemieckich, 
iż zapoznając zupełnie stan rzeczy i podobno 
dla braku odwagi. przedwcześnie się zaanga- 
żowały, i w ten sposób wypaczyły cechę 
kwestji, 

Po drugie: wypływa dla całej neutral- 
nej Europy obowiązek nie przypatrywania się 
z założonemi rękami walce i dalszym jej 
następstwom. Czy walka wypadnie na stro- 
nę Prus czy Franeji, to wszakże jest pe- 
wnem, że pokój, gdyby Europę zastał nie- 
przygotowaną oparłby się na tej polityce 
zachłauności zaborczej, która tak jawniu 
stanęła nam przed cczyma w owych rewe- 
laciach. 

„Na ten wypadek Europa musi się przy- 
gotować —i jak się zdaje, wszystkie już 
państwa poznały tę potrzebę, Rewellacje 
Bismarka odniosły przedewszystkiem ten 
skutek, że Anglia już stoi z bronią w ręku, 
że nawet drobna Szwajcarja jawnie oświad- 
cza, iż nie będzie na tyle neutralną, aby się 
w danym razie z całą siłą bronić nie potra- 
fila. Oby też austrjaccy mężowie stanu w tak 
ważnej chwili dziejowej, jak obecna, umieli, 
zachowując neutralność najściślejszą, opa- 
trzyć bezpieczeństwo monarchii o tyie, aby 
w końcu na koszt Austuji nie zawarto pokoju! 
A zatem ścisła, na wszelkie wypadki przygo- 
towana neutralnosć jest dzisiaj hasłem Au- 
strji.* 

Autor przyrzekł jeszcze dalsze artykuły. 
Warrens Wochenschrift, jawny organ hr. Beu- 
sta, z całą dosadnością i namiętnością ude- 
rza przeciw Prusom. Źąda on okrojenia Prus 
i ułożenia stosunków Europy w ten sposób, 
aby każde państwo, któreby chciało postę- 
pować jak Bismark, zostało natychmiast z 
widowni politycznej zdmuchuięte. 

Artykuł Warrensa jest już napisany po liście 
Turra, a wiadomości o postępach Prusaków 
bynajmniej nie odejmują wartości temu, ani 
poprzedniemu artykułowi. 

W tych dniach ma zacząć w Wiedniu 
wychodzić nowy dziennik, Osterreichisches 


mu daje możność 
sków, pnszezonych różnemi kombinacjami. 
Nietrudno jest zrozumieć, że różnica punk- 
tów, oznaczonych pociskiem pierwszego 

drugiego koła, daje szybkość i łuk pocisku 
z największą dokładnością. Ztąd wynika, że 
dla każdej kombinacji można mieć formułę 
matematyczną; mając tę ostatnią, z góry o- 
znaczyć można łuk i szybkość pocisku w da- 
nym punkcie. Również z wielką dokładno- 
ścią określił on wszystkie warunki, mające 
wpływ bezpośredni lub pośredni na strzał, 
zestosunkował je i oparł na formułach ezy- 
sto matematycznych. Z raportów jego wi- 
dzimy, że ze sztućców, mających 11 m. kali- 
bru, strzelał on na 300 jardów z siłą, zdolną 
zabić jeszeze człowieka, i że dla broni, ma- 
ten kaliber 


Biorąc na uwagę, że Żołnierz strzelając 
z ramienia, silniejszego naboju prochu wytrzy- 
mać nie może nad 5 gramów, że najkorzystniej- 
szy stosunek prochu do kuli jest jak 1—-6 na 5 
gramów prochu, więc kula ważyć powinna 
30 gramów; — również on udowadnia, że kn- 
la wtenezas tylko idzie pod najprostszym 
łukiem i z największą siłą, kiedy ma 3 ka- 
libry długości. Kuia ważąca 30 gramów a 
mająca trzy kalibry długości daje jak raz 
11 milim., eo stanowi kaliber. Ten rozmiar 
nie jest żadnym przypadkowym wynalazkiem, 
ami też zachcianką, jak wielu sobie wyobra- 
żają, ale wynikiem długich i mozolnych stu- 
djów i prób, odbytych przez ludzi nuajzdol- 
niejszych w tym fachu. 

Pochyłość żłobków, ich forma, głębo- 
kość, ich kierunek, również jak forma kuli, 
jej ciężar, długość i t. d. zostały obliezone 
przez Wythworfa z największą dokładnością, 
nie pominął on nawet wpływu na strzał o- 


Journal, założony przez spółkę finansistów wie- 
deńskich w duehu austrjacko-patrjotycznym 
przeciw szalonym pismom, sympatyznjącym 
z Prusakami. Naczelnym redaktorem ma być 
May, sławny agitator szlezwieko-holsztyński, 
którego za tendencje jego Sehleswig-Holstei- 
nische Zeitung, Prusacy trzy miesiące w wię- 
zienin wytrzymali. 

Według Pester Lloyda potwierdza się, że 
Francja, Austrjai Włochy ułożyły się w spra- 
wie Rzymu, i do układu tego ma przystąpić 
Hiszpania. Treść układu jest ta, że świecka 
władza papiezka będzie porzucona na łaskę 
Opatrzności, czyli Włoch. 

wjazd areybiskupa Mihajlowieza na sto- 
licę zagrzebską , wywołał demonstracje ze 
strony partji narodowej. Do powozu jego 


przyczepiano kartki z napisem: „Niech ży- 
je Strossmayer“. Dwie osoby aresztowano. 
Kiedy arcybiskup przejeżdżał przez Św. 


Krzyż, kapituła nie wyszła na spotkanie 
swego metropolity, jakim jest arcybiskup 
zagrzebski. 


Wychodźstwo nasze wobec 
wojny. 

Wypowiedzieliśmy już nie raz wia- 
rę naszą, iż walka nad Renem rozpo- 
częta, przybrać musi rozmiary wojny 
powszechnej, że w niej dotychczasowy 
absolutyzm zgniecionym zostanie, a w 
zamian tegoż powstanie nowy ustrój 
społeczeństwa europejskiego, wzniesiony 
na podstawach samorządu ludowego. 
Wśród uzupełniania się pracy podobnej, 
Polska choć wykreślona dziś z rzędu 
państw europejskich, musi odegrać wa- 
żną rolę, a swemi czynami okupić nie- 
podległość przyszłą. 

Wiara, jaką żywimy w sercu na- 
szem, nie jest złudzeniem, dowodzą tego 
najlepiej nasi wrogowie. Moskwa ja- 
wnie bowiem twierdzi, iż bój nad Re- 
nem wszczęty zakończy się „ogniem i 
mieczem na polach Galicji“. A Prusacy 
podzielają jej obawy, gdy uznali konie- 

ant eey pułków poznań- 
skich. Wobec podobnego Świadectwa , 
jakie składają zaborcy nasi o wielkiej 
żywotności kwestji polskiej, zbytecznem 
jest odwoływać się do wystąpień ser- 
decznych naszych przyjaciół, których 
wyrazem jest świeżo ogłoszona odezwa 
węgierskiego męża stanu, jenerała Tarra. 

Chwila czynu przeto zbliża się i 
dla nas. a to ułatwia nam udzielenie 
odpowiedzi na zapytanie do nas wysto- 
sowane. jak zapatrujemy się na stano- 
wisko emigracji wobec rozpoczętej nad 
Renem walki. 

Chwila naszej działalności nadcho- 
dzi a sposobiąc się do takowej, nie wol- 
no nam zapomnieć, że mocarstwa, 
gdy się do nas odwolają, to jedynie dla 
własnego interesu. Im więc wtedy wię- 
ksze do akcji siły będziemy zdolni 
wystawić, tem przeto i pewniejsze uzy- 
skamy gwarancje naszei niepodległości. 


czn 


w szassepoiach. 


Komitet artylerzyjski w Paryżu, uformo- 
wany zupełnie pod inuemi warunkami, mało 
zwracał uwagi na lufę, głównie Się zajmował 
próbami systemów, t. j. sposobu nabijania. 
Oddać mu tu zasługę należy, że bacznie śle- 
dził za pracami Wythworfa i komitetu arty- 
lerzyjskiego w Anglii. Do roku 1865 komi- 
tet wypróbował 580 systemów różnego ro- 
dzajn i kalibru. Uposażenie Komitetu było 
bardzo mierne, więc żadnych prób, po- 
ciągających za sobą znaczne koszta, przed- 
siębrać nie mógł. Próby systemu wlok- 
łyby się i dalej, bo ich coraz więcej przyby- 
wało, gdyby nie bitwa pod Sadową , która 
jakby iskra elektryczna poruszyła całą Fran- 
cję. Na wiadomość, że iglieówki pruskie 
wiele się przyczyniły do zwycięztwa, Fran- 
cja cała uczuła niebezpieczeństwo i głos o- 
pinii gwałtownie począł się domagać zmiany 
systemu broni. Komitet artylerzyjski musiał 
się decydować, na próby dalsze czasu nie 
było, przyjął więc system szassepota pod 
wpływem prób i prae Wythworfa i bitwy 
pod Sadową. Rzeczywiście Chassepot nie jest 
nie innego jak kopią żywcem wziętą od 
Wythworfa, bo lufa, jej długość, obrót, 
kierunek i forma żłobkowania, kaliber samej 
broni, stosunek prochu do kuli, waga i for- 
ma tej ostatniej, jak widzieliśmy wyżej. wszy- 
stko to bez żadnych odmian zastosowano do 
Chassepota. Z drugiej strony jako system 
tj. sposób prędkiego nabijania, jest igli- 
cówka, bohaterka z pod Sadowy, więcej mo- 
że gustowna, piękniejsza i zgrabniejsza, ale 
zawierająca te same niedostatki co do By- 
stemu. 


Wady te Franeuzi spostrzegli, ale było 
za późno; już w roku 1868 komitet się prze- 
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OGŁOSZENIA przyjmaja sie za opłata ë cenrów 
od miejsoę ohjątaśei jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stępiowej 3U et. za kaażdarazawe 
amieszczenie. 

Listy reklamacyjne niecpieczętowane mie uls- 
gaja frankowaniu. 


Mannakrypta drobna nie zwracaja s , jaén by- 
waja niszezone. 


Nie starczy więc już nam dziś uchylić 
rozdział, jaki stronnictwa w narodzie 
wytworzyły. co wreszcie pierwsze na- 
dzieje pomyślniejszej przyszłości już u- 
skuteczniły, ale mamy obowiązek przez 
kupienie się i wzajemne porozumienie 
wyrabiać jak największe zasoby sił 
w łonie narodu. To zaś skłania nas do 
tego, że oświadczyć się widzimy w 0- 
bowiązku przeciwko przyjmowaniu u- 
działu w wojnie pojedyńczo, przez wstę- 
powanie do tworzonych we Francji o- 
chotniczych batalionów dla cudzoziem- 
ców, w których jedynie tylko dezerte- 
ry z wojska pruskiego udział by brać 
mogli. 

Wiele przeleliśmy krwi naszej 2 
uczucia przyjaźni, dziś przynajmniej 
wypada nam być więcej cierpliwymi i do- 
piero gdy godzina wybije, stosowne zająć 
miejsca, choćby na straconej placówce, 
ale zawsze razem obok swoich, a nie 
pojedyńczo. Dziś nie wolno nam lekce- 
ważyć życia nawet w szeregach przy- 
jaciół, bo przez to rozbijamy swe siły, 
a tem umniejszamy pewność naszej 
swobody. 

Niepodobna jest nam obecnie o- 
znaczyć wyraźnie określonego progra- 
mu działań, bo trudno przewidzieć bieg 
wypadków i przyszłych  kombinacyj. 
Wyniszczeni jednak przez zaborców nie 
możemy działać samodzielnie, a inicja- 
tywę do akcji w wypadkach obecnych. 
musimy pozostawić przyjaźnie usposo- 
bionym dla nas rządom, w ' interesie 
których wreszcie leży podjęcie sprawy 
polskiej. Ztąd to obowiązkiem wychodź- 
twa zgrupowawszy się w jedną całość, 
jest nie tyle wyczekiwać na instrukcje 
z kraju, bo tych on, nie prowadząc 
samodzielnej pracy, dać nie może, ile 
zastosować się gdy nadejdzie chwila 
działalności, do wystąpień narodu, a 
dziś harmonijną jednością zniweczyć 
uciechę moskiewskiego dziennikarstwa, 
wywołane rozstrojem, w jakim jest po- 
grążoną emigracja. 

Do czasu zaś stanowczej akcji ma 
wychodźtwo ważne posłannictwo i wiel- 
kie może krajowi oddać usługi, bo w 
znacznej części posiada możność przy- 
spieszenia a nawet nadania kierunku 
przyszłemu wystąpieniu naszego na- 
rodu. 


Polska, rozgrabiona przez zabor- 
ców, nie ma na zewnątrz swej repre- 
i urzędownie jest omijaną w 
dyplomatycznych rokowaniach, emigra- 
cji więc zadaniem jest wypełnić ów 
brak, jest jej obowiązkiem sprawować 
czynność dyplomatyczną, jaka zwykłe 
uprzedza orężne wypadki. Bismark sam 
udając się po zwycięztwach 1866 r. 
do wychodźtwa o porozumienie się z 
Polakami, zrozumiał dokładnie znacze- 


DODE ED OKE EO WC O E 
obliczania szybkości poci- | brotu kuli ziemskiej, jak to widzimy jasno 


konał w skutek bliższego obznajomienia się 
z bronią, że pomimo najdokładniejszej robo- 
ty, zamknięcie komory skórą lub kauczukiem, 
od częstego strzelania niszczy się, i zanie- 
ezyszczanie zamku czyli całej maszynerji jest 
koniecznym wynikiem, również że igła pod- 
lega częstemu psuciu się. Komitet ten za- 
decydował pod koniec zeszłego roku: 1)iglę 
zmienić na pereuteur; 2) zamknięcie kauczu- 
ka zastąpić żelazem; i 3) ładunki papierowe 
zamienić na miedziane. Od miesiąca lutego 
przerabianie to poczęło się na wielką skalę 
w Paryżu, Chaielereau i St. Etienne — dzi- 
Biaj, na czas wojny, zapewne zaniechano. 


Do zastosowań chassepota z iglicówką 
pruską, można zrobić takie porównanie, że 
jedną i drugą równie szybko nabijać i strze- 
lać można, bo zasada systemu jest jedna i ta 
Sama. Co do dokładności i odległości w strze- 
laniu, to porównania nawet być nie może. Z 
chassepota można zabić człowieka na 1.500 
metrów byle trafić, iglieówką pruską można 
strzeląć najdalej na 800 metrów, nie będąc 
nawet pewnym, Że kula zabije człowieka, 
choćby trafiła w samą pierś; o dokładności 
tej ostatniej mowy nawet być nie może na tę 
odległość, gdy tymczasem dobry żołnierz 
francuski na 1000 metrów rzadko chybia tar- 
czy. Nie dziwnego nie ma, bo w lufie chas- 
sepota wszystko jest eo tylko nauka zdobyła 
na polu rusznikarskiem do dziś dnia — igli- 
cówka zaś pruska jest to chaos bez żadnej 
kombinacji, o której mówić nie warto. 

Jak daleko rusznikarstwo pójdzie, pchnię- 
te nanką i wypadkami , trudno jest obliczyć. 
Rzeczą jest pewną, że ono nie zostanie na 
miejscu, i że przyczyni się nie pomału do zu- 
pełnego zniesienia wojny. G 
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nie emigracji. I w istocie, któż lepiej 


nad wychodźtwo jest w stanie zazna- į ŚŚ ne 
y J | glii i ofiarowane protektorstwo dla Belgii 


| pozostały bez skutku. Anglia i Belgia wpra- 


jomić naszych przyjaciół-cudzoziemców 
z usposobieniem kraju, jego żądaniami 


i znaczeniem względnie do bieżących wy- | 


padków, wreszcie zapoznać europejskie 
dziennikarstwo z naszemi stosunkami? 
Temu zadaniu niewątpliwie może spro- 


mi łatwo może ona spowodować decyzję, 
odpowiadającą wymaganiom sprawiedli- 
wości, a zaznajamianiem cudzoziemców 
z krajem naszym, może ich uwolnić od 
błędów, jakie niegdyś Napoleon I., zapc- 
mniawszy z egoizmu © Polsce, popel- 
nił, za co dziś pokutuje Francja, to 
właśnie polskie pułki oddane w niewo- 
lę pruską, główną przyniosły jej klęskę, 
gdy w razie odbudowania Polski, naj- 
pewniej stałyby po jej stronie. 
Kończąc nasze odezwanie się do 
braci na wygnaniu, dołączamy serde- 
czne życzenia prędkiego zobaczenia w 
w wspólnej pracy na ziemi ojczystej! 


Matactwa Bismarka. 


|» 


W Berlinie manifestacje wysokiej rado- 
ści, a w Paryżu wielkie panuje wzburzenie. 
Prusacy mają słuszny powód cieszenia się z 
niespodziewanego zwycięztwa, a Fraucuzi je- 
dnocześnie sierdzić się na nieprzewidywane 
niedolęztwo dowódzców. Taką jest chwila o- 
becna, szanse jednak wypadków jutro jaż i- 
naczej mogą się narysować. Napoleon : powo- 
łując pospolite ruszenie, zgotował nieproszo- 
Bym gościom Francji niemiłe przyjęcie, po 
bici bowiem Francozi znajdą dość siły, aby 
obronić zagrożoną przez Niemca ojczyznę — 
czuje to dobrze Bismark i dlatego w pomoce 
armii pruskiej przygotowuje nową petardę — 
nie już przez dyplomację, ale przez policję 
obsłagiwaną. Na wszystkie strony szle on 
swych szpiegów, aby talarami pruskiemi pa- 
raliżować akcję wojenną nieprzyjaciół. 

Główne swe plany zawiesił pruski in- 
trygant nad Paryżem, pojmuje.on bowiem 

dobrze, iż wzburzenie tameczne, gdyby tyiko 
adało mu się pochwycić je pod swój kierunek, 
najdotkliwszą zadałoby klęskę Francji. . Zda- 
je się jednak, iż zdrowy rozsądek ludu nie 
da się zwieść intrygom, gdy kraj w niebez- 
pieczeństwie, a przedsięwzięte przez policję 
środki ostrożności zaiweczą zamiary zmyślne- 
go Bismarka. 

Dziś jest chwila najwięcej dla Francji 
stanowczą, bo reprezentacje narodu francuzkie- 
go, zwołane na 9. sierpnia uchwałami swemi 
stanowczo odwrócić będą mogły obawy rewo- 
lucji w Paryżu lab upadkiem ducha wzmocnić 
Bismarka dążenia. Zbyt jednak wysoko oce- 
niamy patrjotyzm Francuzów, abyśmy mogli 
wierzyć w ostatnią alternatywę. Jedynie le- 
wica, przeciwna niegdyś wojnie swemi wystą- 
pieniami mogłaby rozniecać obawy, telegram 
jeduak i pod tym względem przynosi nam 
uspokajające wiadomości, opozycja bowiem 
miała według tegoż wczoraj na prywatnych 
naradach z energią, jaka przystała obywate- 
lom kraj miłojącym, wesprzeć przedsięwzięte 
środki.zobrony. Tak więc niknie dla pro- 
tektora despotyzmu głowny czynnik jego za- 
biegów — stronnictwo republikańskie, które 
Bismark, nie gardząc środkami, zamiersył 
sobie użyć dla swych planów. 

Pruski dyplomata licząc, iż robota jego 
w Paryżu znajdzie przeszkody nieprzezwy- 
ciężone, rozszerzył działalność szpiegowską 
na wszystkie kraje, które o syimpatję dia 
Franeji są przez niego oskarzane. 

W Hiszpanii wysłańcy bohatera z pod Sado- 
wy na wielką skalę rozwijają swą czynność, 
jnż te w$atroju rzemieślniczym, jnż to jako 
bywaley wyższego świata przebrani, starają 
się przy pomocy złota hojnie rozdawanego, żle 
Hiszpanię dla Francji usposobić, to znów na- 
mawiając do ogłoszenia rzeczypospolitej, spo 
dziewają się tem rozbudzić czynność fran- 
cuzkiego stronnictwa republikanów, co z nie 
małą dziś dla Francji byłoby szkodą. 

We Włoszech porozumienia republika- 
nów z ajentami pruskimi zdają się iść nieco 
pomyślniej. Tam bowiem, jak rząd włoski 
wykrył, Bismarck obietnicą utworzenia w ra- 
zie zwycięstwa Rzeczypospolitej we Francji, 
eo ułatwiłoby zmianę rządów i we Włoszech, 
ujął. sobie stronnictwo Mazziniego, a nawet 
domyślają się że i Garibaldego, którego wy- 
górowaną niechęć do Rzymu p. Arnim miał 
użyć ua swoją korzyść, obiecując wspierać 
rewolucję w Rzymie. Według układów z Bi- 
smarkiem stronnietwo ruchu we Włoszech 
miało by na celu swemi wystąpieniami unie- 
możebnić wysłanie pomocniczego Francnzom 

Orpusu. 

„ W równym eelu płatne indywidua prze- 
biegają Czechy, aby groźną postawą tychże 
skłonić rząd austrjaeko-węgierski do zacho- 
wania neutralności na cza8 wojny, a tem uła- 
twić Prusom i Moskwie po osłabieniu Fran- 
eji rozbiór zupełny Austrji. 

Nie na tem koniec. Turcja dała się po- 
znać z swych dla Francji sympatij, tem więe 
zyskałą niechęć Prusaków, którzy obecnie 
wspólnie z Moskwą podburzają ludność sło- 
wieńską do powstania, Bismark starał się 
nawet nieporozumienia wice-króla Egiptu z 
suitanem użyć na swą korzyść, ale Ów za- 
myst nie udał się mu, a ztąd władzea Kairu 
ia wystąpił z ogłoszeniem swej neu- 

, Z Skandynawią idzie kanelerzowi pru- 
skiemu nie zupełnie pomyślnie. Duńczyki 
nie cheą po doznanych zawodach wierzyć 

Prusakom, uproszony więc następca tronu 
moskiewskiego jako zięć króla dnńskiego 
otrzymał misją powstrzymania Danii od u- 
oce w wojnie. W Szwecji i Norwegji tru- 

lejszy dostęp, dziennikarstwo więc tylko 

pruskie wymyśla Skandynawom za ich sym- 

patję dla Franeji. s 


Zmane wreszcie intrygi Bismarka mają- 
ce ną celu wyjednaćśpoparcie dla Prus An- 


wdzis przyspieszyły swe uzbrojenia, ale nie 
dały poznać w niezem swej dla Francji nie- 
chęci. Starania wreszcie o nastraszenie Ho- 
landji i Szwajcarji spowodowały przygotowa- 
nie się tych krajów də wojny, ale nie uzy- 


ź 3 $ ; ało sympatji dla Prusaków. 
stać emigracja, stosunkami bowiem swe- | o. ZW 


Pierwszy perjod podkładanych przez Bis- 
marka min. uzyskał mu opinję bezczelnego ma- 
tacza w dyplomacji, jest nadzieja, że drugi 
perjod, z pomocą szpiegów przedsięwzięty, 
również zgotuje mu klęskę, zagrożone bowiem 
państwa nie mogą zrazić się niepowodzeniem 
Francji, ale dla dobra swego i obrony cywi- 
lizacji połączonemi siłami wystąpią przeciw 
Prusom i Moskwie. 


Kronika wojenna. 


Depesze Napoleona o ostatnich 
bitwach. Journal Officiel reprodukuje na- 
stępujące depesze cesarskie: 


Metz 7. sierpnia. Półnoe. Mac-Mahon 
przegrał bitwę. Frossard zmuszony jest od- 
ciągnąć do Saary. Ten odwrót dokonany zo- 
stał w dobrym porządku. Wszystko może 
pójść dobrze na nowo. Podp: Napoleon. 

Metz pół do czwartej rano. Ponieważ 
łączność moja z Mac-Mahonem przerwana, 
nie otrzymałem do wezorajszego dnia żadnych 
wiadomości. Jenerał L’ Aigle doniósł mi, że 
Mac-Mahon przegrał bitwę przesiwko znacz- 
nym siłom nieprzyjacielskim i odstąpił w do- 
brym porządku nazad. Z drugiej strony nad 
Saarą rospoczęła się potyczka około pierw- 
szej godziny, i zdawała się być małej wagi, 
kiedy stopniowo nieprzyjacielskie massy wzra- 
stały, nie mogły jedńak zmusić drugiego kor- 
pusu do odwrotu. Dopiero między 6. a 7. go- 
dziną, kiedy massy nieprzyjacielskie stawały 
się coraz gęsta emi, drugi korpus i wspiera- 
jące go pułki dokonsły odwrót nazad na wzgó- 
rza. Noe była spokojną, Ustawię się w cen- 
tram pozycji. Podp. Napoleon. 

Oficjalna depesza x Metz pod datą 7. 
sierpnia o godzinie Gtej rano tak brzmi: 

We wezżorajszych potyczkach nad For 
bach tylko trzeci korpus był w działaniu, 
wspierany dwiema dywizjami innych korpu- 


sów. Korpusy L'Admirault, Failly i gwarćj: ; 


nie walezyły wcale. Potyezka rozpoczęła sic 
o godzinie 1 i zdawała się być uieważea 


ale wkrótce ukazały się liczne wojska, zas:- 


dzone w lasach i starały się otoczyć pozycjy. 
O godzinie 5 zdawało się, że Prusacy są już 
pdrzuceni i że zaniechali napadu Ale nowy 
korpus, który się pojawił od strony Wenden 
nad Saarą zmusił Frossarda do odwrotu 
Dzisiaj wojska, które brały tam udział, kon- 
centrują się koło Metz. 

W bitwie pod Freischwiller Mac-Mahon 
miał pięć dywizyj. Korpus jenerała Failly 
nie mógł sią z nim połączyć. 

Szczegóły dotychczas bardzo niepewne. 
Mówią, że kawaleria odbywała wiele szarż, 
ale Prusacy mioli kartaczowniee, które nam 
wiele szkody przyniosły. 


Podp. NAN | 
Metz 7. sierpnia, 8 godzina rano. Duch 


wojsk doskonały. Odwrót dokonany został 
w dobrym porządku. Niema tu wiadomości 
od Frossarda, który jednak jak się zdaje, 
tej nocy wykonał odwrót w dobrym po- 
rządku. Podp. Napoleon. 

Proklamacja ministrów wydana 
6. sierpnia powiada: „W imię ojczyzny, w 
imię naszej bohaterskiej armii, żądamy od 
was cierpliwego i spokojnego zachowania 
się i należytego utrzymania porządku. Nie- 
pokoje w Paryżu byłyby zwycięztwem dla 
Prus. Jak tylko pewniejsza wiadomość na- 
dejdzie, natychmiast będzie wam udzieloną, 
tak zła, jak dobra. Bądźmy zgoduii miejmy 
w tej chwili jedną myśl, jedną chęć, jedno 
uczucie ~- tryumf naszej broni.” Proklamacja 
podpisaną jest przez wszyatkich ministrów. 
Podpisu ecsarzowej niema. 

Proklamaeja francuskiej Rady 
ministów, o której wspominał telegram brzmi: 
„Zosteliście sprawiedliwie wzburzeni przez 
miauerw niegoduy. Winny (rozgłaszania fał- 
szywych wieści na giełdzie, a podejrzewany 
o stosunki z Prusami; p. R.) został pochwy:0- 
ny; sąd gobada. Rząd przedsiębierze najcner 
giczniejsze środki, ażeby taka nikczemność 
powtórzyć się nie mogła. (Odnosi się to do 
fałszywych, tendencyjnych wiesci.) W imie 
ojczyzny, w imie naszej bohaterskiej armii 
żądamy od was, iżbyście się :achowywali 
spokojnie i cierpliwie i utrzymywali porzą 
dek. Nieporządki w Paryżu byłyby zwycię- 
stwem dla Prusaków. Jak tylku nadojdzie 
pewna wiadomość, dobra czy zła, zaraz wam 
udzieloną będzie. Bądźmy zgodni i uiechaj 
w tej chwili ożywia nas jedna myśl i jedno 
życzenie : tryumf naszej armii. * 

— L'Indep. belge w smutnych kolorach ma- 
luje położenie obozu franeuzkiego. Według 
niej nieporozumienia dówódzców od pierwszej 
chwili były widocznemi. zachodziła różnica w 
zapatrywaniach marszałków Mae - Mahona i 
Le Boeufa, co prawdopodobnie w następstwie 
spowodowało niepowodzenie Francuzów. 

Taż sama gazeta donosi, iż hr. Stoffel, 
wojskowy pełnomocnik przy franeuzkiem po- 
selstwie w Berlinie, dokładnie obznajmiony z 
urządzeniami armii pruskiej, został przez ce- 
sarza przeznaczonym do głównego sztabu ar- 
mii w stopniu pułkownika. 

-— Bismark złotem usiłuje w Paryżu wywo- 
łać zaburzenia, aby tym sposobem sparaliżo- 
wać działalność armii franeuzkiej. Policja 
wpadła na ślady owych knowań Prusaków, 
w związku z tem jest więc cbwieszczenie 
prefakta policji paryzkiej, które wzywa wszy: 
stkie osoby, z niemieckich pochodzące kra- 
jów, aby się w trzech dniach stawiły przed 
odnośnym komisarzem policyjnym dla otrzy- 
mania osobnego na pobyt we Francji pozwo- 
lenia, Obwieszczenie nie tyo y się tych osób, 
które posiadają naturalizacją jako Francuzi 
lub też dawniej jnż otrzymali pozwolenio za- 
mieszkania we Francji. 
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—- lundep. Belge przytacza słowa przypisane 
marszałkowi Canrobert, które według zape- 
wnień wiedeńskiej Presse sprawiły wielkie 
wrażenie w kołach dyplomatycznych kilku 
stolie, Marszałek miał powiedzieć: „„Naj:u- 
pełniej mylą się ci, którzy utrzymują. że 
Francja zamierza krótko się rozprawić z 
Prusami w szybkiej i stanowczej bitwie. Z 
takim przeciwnikiem jak Prusy, byłoby błę- 
dem niedarowanym, jeśliby Francja usiłowa- 
ła rozstrzygnąć kampanię w jednej lub 
dwóch wielkich bataliach w rodzaju Solferi- 
na lab Sadowy. Dla każdego poważnego 
polityka jest pewnikiem, że Prusy nie mogą 
wytrzymać długiej i ciągłej wojny. Na tem 
oparliśmy nasz plan, jeśli ma być rosamnym. 
Musimy zrzec się wszelkich stanowczych 
ciosów, unikać walnych bitew, wojnę ile 
możności przedłużać, aby Prusy po wyczer- 
pania wszystkich swoich sił i zasobów, zmu- 
szone były w końcu rzucić się na nasze nie- 
zdobyte pozycje i tım otrzymać cios osta- 
teezny.* 

Przyjaźń moskiewska. Do Wro- 
cławskiej Gazety telegrafują z Petersburga, 
że dzienniki moskiewskie narodowe uderzyły 
nagle w wielką przyjażń dla Austrji; Mo- 
skiewskie Wiedomosti piszą, że Austrja nie 
jest wrogiem Moskwy: Ta nadspodziana 
czułość moskiewska dla Austrji dowodzi tyl- 
ko, że Moskwa ma wielkiego stracha przed 
wojną europejską 

Danię uważa rząd francuzki za swojego 
neutralnego sprzymierzeńca, i dzienniki mi- 
nisterjalne z zadowoleniem obliczają siły 
zbrojne, jakie ten sprzymierzeniec w danym 
razie przyłączy do franeuzkich. . Siły lądowe 
Danii nie są wielkie— 30 do 40 tysięcy bi- 
tnego i dobrze uzbrojonego żołnierza; ale 
marynarka duńska jest silną i piękną, jak 
się pokazuje z następującego wykazu, który 
znajdujemy w Monitorze: 

Dania ma 19 parowców szrubowych pan- 
eernych różnych rozmiarów i siły, z 424 ar- 
matami; 8 parowców kołowych z 96 arma- 
tami żłobkowauemi ciężkiego kalibru; 12 
okrętów żaglowych z 348 działami; 28 okrę- 
tów transportowych bez armat, i wreszcie 50 
wielkich szalap ze 100 działami ciężkiego 
wagomiaru. Razem 117 okrętów i 968 ar- 
mat. Pomoc to nie mała dla floty francuz- 
kiej, mającej działać na morzu Półnoenem i 
Bałtyekiem. 


KRONIKA 


-- JKurjerek lwowski. Po obchodzie 
instalacyjnym ks. arcybiskupa Sembratowicza 
w niedzielę, alumni ruscy podczas uczty, danej 
przez metropolitę , wywołali scenę niesłychanie 
gorszącą. Zwykle przy sposobności tego rodzaju 
chór seminarzystów wykonuje stosowne do o- 
koliczności spiewy. I tym razem więc alumni 
zaintonowali hymn powitalny dla nowego me- 
tropolity — ale hymn: „Boże cara chrani!“ 
W pierwszej chwili ks. arcybiskup nie zważał 
nawet, jakie mu „włódź duchowna“ zgotowała 
powitanie, a może i do końca byłby ofiarą tej 
nieświadomości, gdyby otaczające go osoby nie 
zwróciły uwagi na to, co się Święci. Można 
sobie wyobrazić, w jakiem przykrem, bolesnem 
położeniu znalazł się arcypa»terz wobec tak 
brutalnego wystąpienia alumnów. 

W niemem oburzeniu, mile ąco wezwał ręką 
spiewających do zaprzestania spiewu. Ustały 
też natychmiast złowrogie brzmieuia Jak 
najgorsze usposobienie zapanowało w zgro: 
madzeniu, złożonem x wyb tnych osobistości 
wazelkich sfer duchownych i cywilnych. 

Krąży wieść, że jakieś przedsiębiorstwo 
pruskie zamierza tutaj wydawać niemieckie pi- 
smo, głównie niby dla telegramów z pola wal- 
ki, zapewne i z pruskimi komentarza- 
mi. W każdym razio przedsiębiorstwo dość 
ryzykowce! 

Ów krawiec, który żonie nos odkąsił, a 
vastępnie był na tyle bezczelny, że wydawał 
się za szewca.. został wczoraj przez policję 
schwytany. Aliści znowu jakiś „artysta-ma- 
larz* na Łyczakowie, przedwczoraj o godzinie 
10 powróciwszy do domu, pokłócił się z swo- 
im współlokatorew i w wynikłej ztąd bitce 
był tak nieostrożny, że przeciwnikowi także nos 
odkąsił! 

Onegdaj zas na Wałach Hetnansk:ch, 
czeladnik jakiś.. z przykrością wyz: awszy... 
szewski, ale nisstety obłąkany widocznie — 
biegał wóród publiczności z wielkim, ostrym 
nożem w ręku, odyrażając się, że będzie r.nąć 
żydów! Giełda nasza, koczująca po tych wa- 
łach, w skutek tej iawazji w wielkim była 
popłochu. Policja przytrzymała nareszcie gro- 
inego prowokatora i uczyniła nieszkodliwym. 


Onegdaj urząd cymentniczy przedsięwziął 
w szynkach, sklepikach i trafikach przy ulicy 
Szerokiej i Sykstuskiej położonych, ścisłą ro- 
wizję wag i miar, przyczem zabrał przeszło 
250 rozmaitych vag i miar niedokładnych na 
szkodę knpującej publiczności, iub nie opatrzo- 
nych znakiem urzędu cymentniczego. i 

Z doniesień publicznych wyjmujemy wia- 
doiność o wycieczce do Wiednia, którą nrzą- 
dza w dniu 13. b. m. dyrekcja kolei krako- 
wskiej. Dnia tego z główniejszych stacyj 
kolei krakowsko-Iwowskiej i lwowsko brodz- 
kiej zahierze uczestników osobny pociąg spa- 
cerowy. Ceny jazdy znacznie są zniżone. 

lo szczegóły odsyłamy czytelników do od- 
nośnych obwieszczań wyż wymienionej dy- 
rekcji. 

Na przełożonych konwetów OO. Domini- 
kanów wybrani zostali na bieżący perjod: Ks. 
Frauc. Jarzębiński, dotychczasowy przeor kon- 
wentu w Żółkwi, przełoż nym konwentu lrow- 
skiego; ks. Dalmacy Wfriewicz, dotychczaso- 
wy przeor konwentu w Podkamioniu, przeo- 
rem konwentu żółkiewskiego; ks. Artoni Siar- 
kiowicz, wice-przeor w Podkamieniu.  przeo- 
rem w Podkamieniu; ks Nikodem Glass, do- 
tychczasowy przeor kovwentu jarosławskiego, 
przecrem w Jezapolu; ks Ambrozy Waiss, 
dotychczasowy przeor w Jezupolu, przeorem 
w Tyśmienicy. 

W teatrze dzisiaj: Gwałłu co się dzieje? 
komedja w 3 aktach Fredry ojca. 


~- Spis zmartych we Lwowie do 
8 sierpnia: Tekla Romanowska, właścicielka 
domu, lat 50, na tyfus. Marja Dziańkiewicz, 
sierota, lat 13, ra grużlicę. Józef Gudziej, 
syn sługi, 1 rok, na konwulsję, Anna Brze- 
zowska, zarobnica, lat 33, na zapalenie mózgu. 


— W sprawie dra MBobińskiego 
pisze Gazeta Toruńska: Nord, A'lg. Ztg. na 
twierdzenie p. dra Robińskiego, jakcby głośną 
przemowę jego była zmieniła, i sprostowania 
jej nadesłanego nie przyjęła, oświadcza, że nie 
jej nie wiadomo o takiem sprostowaniu, któ- 
rehy, jak się samo przez się rozumie, wedle 
panujących u niej zasad, natychm'ast była o- 
głosiła. Jak widać, sprawa dra Rob:ńskiego 
staje się coraz ciekawszym epizodem. Może 
jaka agencja telegraficzna poda objaśnienia 

Chciwy reklam dr. Robiński, prezes Towa- 
rzystwa polskich przemysłowców w Berlinie, 
niepomny na tę okoliczność, iż są chwile, w 
których imilczeć godność nakazuje, wypowie- 
dział następującą mowę, chciwie przez Prusa- 
ków podjętą: „Jesteśmy w przededniu wielkiej 
walki — dwa najpierwsze, najlepiej dziś może 
uzbrojone wojska Europy, stoją naprzeciw 
sobie. Francja i Prusy imordorczą sobie wypo- 
wiedziały wojnę. W walce tej i bracia nasi z jo- 
dnej i drugiej strony biorą udział. Długie czasy 
nadzieje nasze, sympatje nasze zawsze do Fran 
cji zmierzały, wybawivielkę wo Francji upa- 
trywaliśmy i sprzymierzeńca. Tem więcej dziś 
w tak ważnej chwili powinniśmy jasno pa- 
trzeć w przysłość. 

Od schyłku przeszłego stulecia walczyli 
bracia nasi, krew swą przełewali za Fran- 
cję — a jakiż był rozultat ?! wyzyskiwano nas 
niewdzięcznością nam odpłacono. 

Ileż to winy nie ma Frincja w wywoła- 
niu powstania 1863 roku ?! a gdzież są pra- 
wa narodu naszego „zapisice w historji ?!“ 

Prz pomnijmy sobie to wszystko — nie 
dajmy się li tylko symmpitjom naszym powo- 
dować do kroków mierozważnych — jeżeli 
kiedy, to dzis pamiętajmy o ten — kieruj- 
iny się nietylko sercem alo i rozume:n. 

Gdyby Francja kiedykolwiek chciała caś 
dla nas uczynić, nie potrzebuje osa więcej 
krwi -— dość najdzielniejszej krwi naszej za 
Francję płynęło. Nie tylko liczne pobojowi ka 
w Europie za Napoleona I. krwią naszą prze. 
siąkły — w Ameryce, w Afryce krew naszą 
rozbryzgiwano. 

W dzisiejszej chwili nie może Francja 
nowy.h nieszczęść od nas wymagać — postę 
pujmy rozważnie — a wszelkie podszepty c- 
depchni'my od siebie — mogą One tylko dziś 
pochodzić od naszych nieprzyjasiół. 

Dawno wzięliśmy sobie za zasadę na ni- 
kogo nie rachować - trzymajny się i dziś 
tego co do Francji. 

W walce dzisiejszej dwie 
żności: Francja wyjdzie zwycięzko z 
albo ulegnie. 

W pierwszym razie pomoc nasza jest jej 
niepotrzebuą, a nawet przy największeiu po- 
wodzeniu, pytanie, czyby dla nas zrobić coś 
mogła choćby zechciała. 

W razie przeciwnym, nichbyśmy zape- 
wne Francji udziałem naszym nie pomogli, a 
sobie zaszkodzili. 

A wszakżeż i tak krwi i nieszczęść już 
dosyć -- wszakżeż dziś tak jak całym Pru- 
som, tak i nam wojna ta żywo dokuczy — 
przemysł i handel zatamowauy, około 50.000 
naszych braci już na polach bitwy — wielu 
z posród nas jeszcze tam będzie 1unsia- 
ło się uda*, Im i wszystkim walczącym braciom 
zasyłamy „szczęść Boże!” 

My zaś pozostali powinuiśmy spokojnie 
oczekiwać wypadku i przeto raz jeszcze: 

Baczność ! abysmy się nie stali igraszką, 
narzędziem w ręku innych! 

I nie obawiajmy się tego Polska dziś 
posiada synów, którzy nie tylko, jak zawsze, 
kraj swój kochają nadewszystko, ale ktorzy 
też z zimną rozwagą zastanowią się nad po- 
łożeniem 1 rzeczywistem dobrem kraju 

podpis: dr. Seweryn Robiński * 

© Jeszcze raz o banku rusiya 
kalnym. Z powodów łatwych do zrozumie- 
nia, nie zajmują toraz opinii publicznej zbyt 
wiele sprawy, nio odnoszące się bezpośrednio 
albo przynajmniej pośrednio do wielkiego prze- 
silenia europejskiego, jakiego nam Bóg pozwo- 
lił doczekać się. Więc chociaż ostrzeżenie przed 
szkodliwością banku rustykalnego dla włościau 
samo z siebie jest rzeczą bardzo pilną, potrzeba 
było pisać wzmiankę o tem, zamie-zczoną W 
nrze 1*9 Gazety Nar. w Eposób jak najzwięzlej- 
szy. Ten wzgląd nie dozwolił rozwinąć poru- 
szenego tam tematu z należytą dokładnością. 
Nadarz,ł jednak traf szczęśliwy, iż niejakie- 
mu panu Michałowi z Dębia Dąbskiewu w 
Tarnopolu przyszło na myśl, wystosować do 
nas Siarczystą replikę na pomieniony arty- 
kulik, i to nam podaje sposobność pożądaną. 
jeszcze raz wjłuszezyć, jakim sposobem wło: 
ściański zakład kredytowy prowadzi do ruiny 
materjalnej tych włościan. co są tyle nieostro: 
żnymi, iż dali się wplątać w stosunki z nim. 

Że p. Dąbski zarzuca autorowi wspomnia- 
nego artyknliku o banku rustykalnym z nru 
189 Gazety Nur. brak znajomości przedmiotu, 
fałsz w orzekanin sądów, 1 *szystkie możliwe 
niecnoty złego krytyka, rozumie się samo przez 
się. Złośliwy pisare owej wzmianki z góry też 
nia robił sobie żadnych iluzyj co do tego, 
aby jego krytyka mowia się podobać przyja: 
ciołom banku rustykalnego A ponieważ nie 
było celem tej pisaninki pozyskać poklask 
Verwalliurgsratów i urzęduików bankn, teg» 
łatwo podobnoś mógł domyślać się każdy, kto 
ja czytał, więc nie może teżąnikt dziwić się, że 
wzmiaukowani wyżej panowie mogą być uio- 
kontenci z niej, Mają oni wszelkie powody 
do tego Okoliczność ta nie przeszkadza nam 
jednak skorzystać z nadarzonej nam z łaski 
p. Dąbskiego sposobności, aby z tem więk: 
szym naciskiem wystąpić po raz wtóry prze- 
ciwko bankowi rnstykalnemu. 

W piśmie swojem wyraził się p. Dahski, 
że tylko lichwiarze mogą występywać przeci- 
wko temu zakładowi. Z wszelkim respektem 
pczwolilibyśmy sobie jednak odpowiedzieć ua 
to p. Dąbskiemn, że wedle tych wieści, jakie 
nas dochodzą o banku rustykalnym, lichwiarze 


są tylko mo- 
walki, 


vie mogą mieć żadnego powodu uskarzać się 4 


na bank rustykalny — przeciwnie, napędza 
on im wiele ryb w ich sisei. Oto weżmy np 
że jakiś włościanin chce pożyczyć, w banku 
150 złr, aby spłacić drobne dłużki, i kupić 
parę koniąt. Bank przyzwala na pożyczkę, ale 
w myśl $. 39 lit. c. statutu bankowego musi 
petent przedłożyć noterjalne opisanie gospo” 
dar:twa, dalej na zasadzie $. 7. odciąg ją mu 
opłatę wstępnego na członka zakładu, w myśl 
$ 8 odeiągają 10 złr. na rachunek udziału Da 
rzecz utworzenia majątku zakładu (w praktyce 
często po 10 złr. za każdą setkę pożyczoną), 
oprócz tego potrącają pierwszą ratę z procen- 
tami na rachunek zwrotu pożyczki, odliczają 
uiszczoną w zastępstwie dłużnika przymusową 
premię dla asekuracyjne) instytucji węgierskiej, 
co pożyczyła bankowi pieniędzy, a po odliczę- 
niu tych wszystkich potrąceń wypłacają poży- 
czkę na zasadzie $. 33 w listach zastawnych 
banku. tak, że nieszczęśliwy dłużnik traci na 
tem całą dyferencję kursu od nominalnej war- 
tości obligów. W reznltacie okaże się więc, 
że zamiast 150 złr. otrzyma realnie tylko 
dziewięćdziesiąt kilka złr. chociaż ma spłacić 
kapitał i 12 procentową prowizję od 150 zlr.! 
Policzywszy dalej koszta podró*y i ruohorycze 
dia panów, cenzorów zw, nie pozostanie 
po zapłaceniu długów lichwiarskich z owych 
dziewięćdziesięciu kilku złr. na konie — więc 
cóz się dzieje? oto reszta gotówki, jaka zo- 
stanie z pożyczki, rozejdzie się Bóg wie jak 
i kiedy, a teraz nie tylko na podatki, na ku- 
pno chudoby i t d. musi włośsianin po stare- 
wu pożyczać u żyda, ale i na raty ban- 
kowe. Czyż więc nie prowadzi to do ruiny 
gospodarstwa jego ? 

Jako jedynie skuteczue wśród obecnych 
stosunków naszych antidotum dla zapobieżenia 
wyżyskiwania włościan przez lichwiarzy i spo- 
kulantów wskazywaliśmy zawsze i wskazujemy 
urządzenia gminnych kas pożyczkowych. 


©dezwa. Ub'gie nasze miasto Dy- 
nów dotknięte zostało strasznym pożarem dnia 
5. sierpnia o godzinie 4tej z południa ; żywioł 
ten nieszczęsny w przeciągu dwóch godzin po- 
chłonał 41 domów mieszkalnych i jedną szo- 
pe; 112 rodzin zostało bez dachu i chleba; 
pła z i jęki wołających o chleb i okrycie po- 
wodują komitet do odwołania się do szczo- 
drobliwości i serca ludzkości. 

Wzywając szanownych współobywateli u- 
prasza koiuitet o łaskawe zarządzenie składek 
dobrowolnych dla podniesienia się mieszkań- 
ców z nędzy, 

Zebrane datki uprasza się łaskawie do 
komitetu w Dynowie nadesłać, 

Uprasza się Szanowną redakcję Gazety 
Narodowej o umieszczenie niniejszej odezwy 
w łamach szanownego dziennika, jakoteż o ła- 
skąwe zbieranie datków, dla nieszczęśliwych. 
Dyrów 8. sierpnia 1170. 

Teofil Podsoński, przewodniczący. 
(Składki przyjmujemy chętnie, 
Redakcja). 

Sprostowanie. Urzędowa Gazeta 
Lwowska z dnia 8. bm. ogłasza pismo nastę- 
pujące: „Gazeta Narodowa z dnia 30. lipca 
doniosła w korespondencji z Gródka 0 mnie- 
manych nocnych napadach „bandy rabusiów“ 
a mianowicie na dom gr. kat. wikarjusza Bi- 
lińskiego. Z protokołu spisauego w tej spra- 
wie wc, k, starostwie gródeckiem i z zeznania 
naocznego świadka tej sceny, pokaznje się, że 
o napadzie jakiejś bandy i mowy być nie mo- 
że, W mocy bowiem dnia 22, bm. jeden ze 
sąsiadów ks, Bilińskiego, wracając w nocy do 
domu spostrzegł, że do okna w pomieszkaniu 
księdza pukał jakiś nieznajomy i że następnie 
nieznajomy ów rozmawiał bardzo cicho z księ- 
dzem Bilińskim. Z rozmowy tej cichej nic nie 
posłyszał świadek, ale ton jej spokojny nie 
pozwala nawet przypuszczać, by nieznajomy 
ów miał zamiar gwałtownego napadu, tem 
więcej, że po chwili potem poszedł do diaka 
l wraz z nim ponownie ndał się do księdza 
Bilińskiego, x którym i teraz coś cicho 
rozmawiał Wiadomość o dragim napadzie na 
jakiegoś włościanina podana w tejże samej 
korespondencji, jest zupełnie zmyśloną.* 
Tarnopol w sierpoiu. Głusho u nas 
i pusto, miasto, jakkolwiek do większych w 
kraju należące, ubogie w wypadki. Jarmark 
zawiódł tego roku, zjazd bowiem wcale nio 
był liczny, zakaz wywozu koni z państwa An- 
strjackiego wiclce się przyczynił ku temu. 

Drożyzna panuje tu, jak rzadko gdziein 
dziej. (Główną przyczyną tego, zupełny brak 
konkurencji bandlowej, przy ludności przewa- 
Żnie izraelikiej, Jak więc powiedziałem z tru- 
duością przychodzi zająć tu czemśkolwiek u- 
wagę, czasem tylko jak przez zlitowanie Opa- 
trzności jakiś głos, jakby z innego świata po- 
chodzący, zbudzi ludność tutejszą z uspienia. 
Takim głosem, taką niespodzianką nader dla 
nas miłą, był koncert na ficharmonice pana 
J. F. Guniewicza ze Lwowa, dany w Tarno- 
polu w ostatnich dniach lipca. Koncertant dał 
nam poznać, szkoda że małą cząstkę tylko z 
utworu swojego „Niewola Babilonu“; duet 
odśpiewany przytem przez pannę B. Kołogór: 
ską i p. Mieczysława Guniewicza wypadł bar- 
dzo pomyślnie, a na żądanie publi zności z0- 
stał powtórzony. 

Rozbierać i sądzić ścislej gry pana J. F. 
Guniewicza na fisharinonice, nie ośmielamy 
się ; zostawiamy w tej mierze kompetentniej- 
szym prawo. Powemy tylko, że grą swoją 
pan J. F. G porywał nas częstokroć, rozbu- 
dzał zapał: jesteśmy więc szczerze wdzięczni 
koncertantowi, że bytnością swoją zaszczycił 
nasze miasto. 

Jest tu i teatr p. Piotra Wozniukowskie- 
go. Repertoar, jak na prowincjonalne Towa- 
rzystwo, bardzo piękny. „Katarzyna Howard* 
dramat z francuskiego, „Stasio“ tragedja 
Szajnochy, dałoj „Zbójcy* Szyllera, „Polowa- 
nio na męża* Bałuckiego -—- oto mniej więcej 
utwory, ktore przedstawiono. Za słabe wpraw- 
dzie siły, ale dobre chęci warte uznania. Pan 
Zamoj:ki w roli Karola Moora, p. M. Gunie. 
wicz z małemi brakami w „Ethelwoodzie* 
pot«m w „Stasiu“ zasługują na wzmiankę. 
Franciszka Moora grał pau Wożniakowski. 
Szkoda tylko, że grono kobiet bez kompletu. 
Brak choćby jakiej takiej bohaterki dramaty- 
cznej psnje częstokroć całość przedstawień. 
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. Odezwa. Mam zaszczyt uwiadomić 
iwietną redakcję, że od 1. września br. rozpo- 
| enie się we Lwowie kurs nauki telegraficznej, 
/W celu wykształcenia kandydatów do skom- 
 Detowania stanu urzędników c. k. rządowego 
Mstytutu telegraficznego. 

Warunki przyjęcia na ten kurs ogłasza 
lẹ równ:cześnie obwieszczeniem c k, dyrek- 
ifi telegrafów w Wiedniu z d 4. sierpnia 
a BIQ do l. 6639/3 w dzienniku urzędowym 
"hę. Lwowskiej. 

l Upr.szam świetną redakcję uprz jmie o 
| Bzpłatne umieszczenie tej wiadomości w swo- 
M szanownym dzienuikn dla pewsiejszego 
bjścia jej do wiadomoś i interesowanych. 

C. k. inspektorat telegre=fow. 
Lwów dnia 9 sierpnia 1870. 
Gródek, 7. sierpiia. Onegdaj 
| Wicie, szeregowiec stojących tu zał gą ułą- 
tów hr. Trani. usiłował podpalić koszary, został 
Kdnak przytrzymany, a ogień stłumiono w za- 
gdzie. W śledztwie przyznał się, iŻ ti en 
Palit niedawno stajnie koszar tutejszych. Dru- 
glego dnia wieści obiegały tu, Ja oby ułani 
Worażali się, że spalą całe miasto. Rada 
łuinna wysłała więc natychmiast delega ję z 
Tuistrzem na czele do jeneralnej komendy 
We Lwowie z prośbą 0 zapobieżenie złemu. 
skutek tego, Zaraz dnia następnego szwa 
Ton ułanów przeniesiono ztąd do Sądowej 
iszni. 
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Z Przeworska d. 8. sierpnia, W 
klasztorze OO. bernardynów w klasztorze prze- 
Korskim skradziono skarbonę z pieniądzmi 
Mekiemi, w której było 57 złe. 13'/, ct. wa. 
ltejszy komendant c k. żaudarmerji, p. O- 
Kdkowski, dodał sobie pracy, i jako prawy 
katolik w przeciągu dwóch tygodni wykrył 
rawcę, t. j- organistę tego klasztoru, i od- 
ł go z temi pieniądzini tutejszemu c. k. 
dowi, zaco temu p. Osadowskieiuu podzięko- 
le składamy. 
|. Bractwo klasztoru w Przeworsku. 
| — W kielcach zacznie wychodzić pis- 
to polityczne p.n : Gazeta Kielecka. Redak- 
i rem jest p. Gotje, wydawcą kupiec p Goldhar. 
Welocyped stara się cbecnie o Za- 
Rezyt służenia do celów wojny. Piętnastu pierw- 
f Rorzędnych welocypedzistów paryzkich ofłaro- 
| ało u.ługi swoje jeneralnemu sztabowi fran: 
zkiemu, stawia ac za zadanie swoje pełnienie 
| p Juausów, gońców i donoszenie w ogólo roz- 
| dów i wieści korpusom podczas bitwy. 
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| Gospodarstwo przemysł i handel. 


AART, Obliczenie wariości akcyj 
|ę Akowych. Prawdziwi kapitaliści, a więc 
l * część publiczności, która nie upędzając się 
łyskiem spekulacyjny, za grosz oszczę: 
Dy knpnje rozmaite papiery w celu pobie- 
gej Od nich przyzwoitego procentu. wpada 
ką tokroć w Łłędy, z powodu których, niety|l- 
| e Podziewanego procentu nie otrzymuje, ale 
| Rato znaczne straty ponosi w kapitale 
j Główną przyczyną wspomnionych błędów 
za to, że kupujący nie robią wyboru, i nie 
Na różnicy, jaka zachodzi pomiedzy efekta- 
a mającemi rzeczywistą wartość, a obliczo- 
tani 8 speknlację; a więc pomiędzy obliga- 
la akcjami; ale wszystkie efekta, zamie- 
"i na cedule kursowej cenią równo i nie 
ka Najmuiejszego wyobrażenia o tem co to 
akcja ? 


yp km 


nožja tutaj krótkie objaśnieuia pod tym 
yz jem, spodziewamy się czytelnikom na- 
Tzetelną zrabić przysługę. 
ieat bligacja (oblig pierwszeństwa, renta. los) 
; Myg, TZytelnością, zapewniającą posiadaczowi 
działy procent obliczony z góry; akeja zaś u- 
taa w jakiemk przedsiębiorstwie, megącem 
Wieg DO przynieść zysk jak i stratę Jeżeli 
ktoś mówiąc o akcjach, zysk z nich na: 
Procenteam, tedy używa fałszywego okre- 
* Zysk akcji stanowi dywidenda. Otrzy- 
Buma zysku dzieli się ma tyle części, 
aken . WYpuszczonych akcyj i zysk na każdą 
Ypra Przypadający zowie się dywidendą. Są 
do n “zie niektóre akcje, zbliżające się o tyle 
do å terów procentowych, że zysk z nich jest 
kolei Wej wysokości poryczony (jak np akcje 
Wagte skarb pnbliczny), lecz są to akcje 
‘aO We, jakich za normę brać nio należy. 
akcyj nieporęczonych n'e można obli- 
Jsku z góry. Zdarza się bardzo często, 
üo lub drugie przedsiębiorstwo akcyjne, 
wiee Miu rocznego bilansu wykazuje straty, 
ażcjonarjuszom dywidendy dać nie mo- 
Rygę Jsają znów wypadki, że zarząd Towa- 
WR A akcyjnego, przez sztuczne zestawienie 
lleig ansu wykazuje pozornie tam zysk, 
Rideng CZy Wiście jest strata, i że rozdaje dy- 
AMIE ale postępowanie takie prędzej lub 
tuej;  Prowadza katastrofę i upadek insty- 
yta; O wypadkach tego rodzaju nie mówim 
jeg gdyż idzie nam tylko © podanie ogól. 
łasad do szacowani Ea oS 
Wych + ; ma papierów wartościo- 
skcyją ch nie mając ph RE 
R Akce 7 1e mających wcale poręczenia. 
.Sliprych de przedsiębi rstw komunikacji jst 
Przemysłowych, można jeszcze ad 
ki podobnie oszacować ; Przedsiębion. 
minę 4 bowiem więcej jednolite i dlu- 
We. Dobre kierownictwo i staranność 
AJo tu rękojmię, że i dalej tak bę- 
wi żeciętny dochód lat zeszłych, stano- 
oną podstawę do obliczeń na 
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la co inne o zachodzi bli- 
Wartości uego zachodzi przy obli 
T EN bankowych. W przed- 
eho? nie może sn rodzaj zysk przeszioro- 
Wania zysk a podstawę do wyra- 
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Biu y 
stniejsżo yy m pobić 
i . | sute rozdzielać dy- 

nym y pomiędzy akcjonarjuszów : t i 
dmi ist zaledwie zarobić aT EA 
aeza: ACyJDych. dzenie tu nie zależy 
RE. sc zarządu, aje daleko 
Anie ang rznych okoliczności, będących 
zl wazekiogo przypuszczalnego 
. pk bt zeszłyjy np. roku wiele 
A nowo Przedsiębiorstw i emisje 
ai bankom niepospolite zy- 
adzwyczajny Wypadek, Może 
ecnosrotnie jeszcze coś po 
ale nikt nie zaręczy, kiedy 


ski —; ala hylin 1 
słę wprawdzie niej 
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to nastąpi. Tymczasem lata wojny albo innych 
klęsk moga zredukować czynności bankowe do 
bardzo małych rozmiarów i zakwostjonować 
wszelką dywidendę. 

Na jakiejże nięc podstawie obliczyć mo- 
żna wartość akcyj jakiegoś zakładu bankowe- 
go? Chcąc na to pytanie odpowiedzieć, należy 
zupełnie nie zważać na kurs giełdowy, to jest 
notowanie akcyj pomienionych na giełizie 
Giełda używa akcyj bankowych, jako narzę- 
dzia szulerki, nie troszcząc się wcale o we- 
wnętrzna ich wartość. Jeżeli większość mata- 
dorów giełdowych postanowi zarobić grubo na 
akcjach jakiego banku i grać na podwyżkę, 
tedy używa najmniejszego pozoru, ażeby je pę 
dzić w górę. 

I tak np. bask jakiś zawiera interes, 
który o 2 0000 zwiększy jego kapitał Przy- 
puśćmy, że w obiegu znajduje się 100.090 
akcyj, w takim razie biorąc rzeczy logicznie 
wartość każdej akcji powiększa się o 2 złr. 
Tytnczasem gi łda pędzi go o 50 i więcej złr. 
w górę i tym sposobem wprowadza w błąd pu- 
bliczność. 

lone może zajść matactwo giełdowe, w 
razie. gdy jaki bank powiększa liczbę akcyj. 
Należy to do manewrów giełdowych inaugu- 
rować wypuszczenie nowych akeyj podwyższe 
niem ich kursu, gdy właściwie powinno dziać 
się całkiem przeciwnie. Bank powiększając 
liczbę akcyj, pomnaża zarazem liczbę biorących 
udział w ewentualnych zyskach, przez co 
mniejsza dywidenda na każdą akcję przypaść 
musi, a zatem i wartość ich się zmniejsza. 
Chcąc więc rzetelnie oszacować wartość akeyj 
jakiego banku, nie należy mieć wzgłędu na 
manewry giełdowe, będące najczęściej w zu- 
pełnej sprzeczności ze zdrowym rozsądkiem. 

Wiemy z doświadczenia, że właśnie naj- 
częściej zdarza się, iż gdy przez rozmaite 
jawne lub potajemne sztnczki giełdowe, jaki 
papier podskakuje o 5U lub 100 złr. w górę, 
publiczność tłoczy się do wekslarzy, ażeby go 
za oszczędzony grosz zakupić. Niedeświadczeni 
powszechnie rozprawiają, że musi to być wy: 
borny effekt, skoro tak idzie w górę, gdy 
tymczasem rezonowanie to nie jest na niczem 
ugruntowane  Kupnjący nie pytają się we.le 
o wartość wewnętrzuą effektu, s jedynie ona 
może być podstawą do oszacowania wspomnio- 
nego effektu, wartość zaś ta może być bardzo 
rozmaita, 

Podstawę jej stanowi najprzód kwota 
wpłaty (jeżeli zarząd wkładowego kapitału nie 
naruszył); dalej fundusz rezerwowy, rozdzie- 
lony w stosunku do każdej pojedyńczej akcji, 
nakoniec chwilowy zysk Od tego należy je- 
dnak potrącić kwotę, odpowiadającą stopie 
oprocentowania kapitału w kraju, w którym 
w kwestji będące przedsiębierstwo istnieje — 
reszta dopiero stanowi wartość akcyj w danej 
chwili. 

I tak np. bank jakis wypnśał 20 000 
akcyj z wpłatą po 100 złr. na każdą, posiada 
400.000 złr. funduszu rezerwowego, a w bie- 
żącym roku zyskał 1,200.000 złr. W takim 
razie wartość po edyńczej akcji na rok bieżący 
szacuje się w następujący sposób: W płata 100 
m fuodusnu rozerwuwepo na każdą akcję przy 
pada 20 złr. Zysk na akcję wyuosi 60 złr., 
od niego atoli potrącić należy 6 złr. (jako 
6pr. od wpłacouej kwoty 100 złr.) Wszystko 
więc razem wynosi 174, Po zrealizowaniu ku- 
pdnu i potrąceniu jego wartości (654), akcja 
jest wartą 120 złr. Wartość ta jej atoli w 
roku przyszłym odpowiednio do robionych in- 
teresów i zysków bankowych stopnlowoe może 
się zwiększaś. 

Ta jest właściwa wartość akcyj datego 
banku, Ktokolwiek więc nabyć chce (jako ka- 
pitał przyuoszący procen) akcje bankowe, nie 
powinien spDazczać z nwagi podanej wyżej 
metody ocenienia ich wartości. Co się nad rze- 
telną wartość nadplaci, jest tylko stawką na 
przyszłe; niepewne zyski, jest więc speku- 
lacją ale nie umieszczeniem kapitału na pew- 
ny procent, Akcje banków zamożny h, znanych 
z rzetelnego i dobrego prowadzenia interesów, 
mających z. właściwych bankowych obrotów 
pewne źródło dochodu, można płacić wyżej 
nad wartość, nie o tyle jednak, aby nadwyżka 
ta pochłonęła spodziewane zyski. Prz. Ek. 


Borlin jako targ pieniężny. Beriin jako 
targ pieniężny, zajmnje bozwątpienia pierwszorzę: 
dne stanowisko Podług ostatniego sprawozdania 
Izby handlowej berlińskiej za rok 1860, na rynku 
tamecznym w ciągu rokn zoszłego, miały miejsce 
liczne bardzo operacje finansowo, I tak wypuszczo- 
na była nieoznaczona suma akcyj włoskiego towa- 
rzystwa tabacznego; dalej 17.263.462 tal. 591, akcyj 
drogi żelaznej emoleńs%o0-nioskiewskiej; 8,000.00 zł. 
akcyj towarzystwa guetrjackiej kolei południowej; 
5,000.C00 rubli rosyjskich listów zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego; 15,000.000 fr. po- 
życzki premiowej miasta Bukaresztu: 130.000.000 
Jirów włoskich obligacy; dóbr kościelnych ; 11.700.000 
lirów pożyczki miasta Wenecji; 34.00 1.000 tal. 7:/491, 
rumuńskich obligacyj dróg żelaznych; 535,555.500 
fr. L9], pożyczki tureckiej Oprócz tego rozmaite 
sumy akcyj kolei żelaznych amerykańskich (Rock- 
ford, Alabama, Missonri, Kalifornia itd.) Wszystkie 
te olbrzymie sumy tylko chwilowo obciążają nie- 
miecki targ pieniężny, wkrótce bowiem przechodzą 
częściowo na inne ouropejskie targi. W ubiegłym 
roku prócz powyższych emisyj papierów zagrani- 
cznych, emitowano także na olbrzymią snmę wiele 
różnych niemieckich papierów kredytowych rozma- 


itych wewnętrznych przedsiębiorstw, pożyczek i | 


kolei żelaznych. Liczba tych niemieckich przed 
siębiorstw, które w r. 1869 dopełniły emisji za po- 
‘rednictwem giełdy berlińskiej dochodzi do 30. 
Dane powyższe okazują, iż popyt na pieniądze w 
roku zeszłym był nierównie większy jak zwykle w 
innych latach. Jakkolwiek papiery zagraniczne nie 
pozostają w całości w rękach kapitalistów niemie- 
ckich, to jednak na samych już  subskrypejach 
Niemcy ogromne odnoszą korzyści. Dostarczają one 
kapitałów całemu niemal światu, ich zaś własne 
papiery prawie zupełnie za granicę nie wychodzą. 
Rok bieżący przidstawiłby pod względem ruchu 
pieniężnego jeszcze większe rezultaty, jożeli świeżo 
wybuchła wojna nie przeciągnie się zbyt długo i 
nie sparaliżuje przedsiębiorstw pokojowych (Merkury) 

Wełna stanowi dotąd najgłówniejszy mate: 
rjał do wyrabiania tkanin, pomimo, że użycie je- 
dwabiu, lnu, a mianowicie też bawełny do olbrzy- 
mich wzrasta rozmiarów Bawełny zużywają fabry- 


ki 1500 milion. fnt., gdy tymczasem wełny 1800 
mil. fnt. Wedle obliczeń statystycznych, znajduje 
się w Europie 224 milionów owiec, z czego na Mo- 
skwę przypada 52 milionów, na Anglię 40, na 
Francję 35, na Związek cłowy niemiecki 32, na 
Austrję zaś 3) mił owiec. Otrzymuje się z ni h 
przeszło 26] milionów fat. wełny rocznie, a zatem 
blizko trzecią część całkowitej produkcji wełny; 
licząc zaś po 5' cnt. za funt w praecięciu, wartość 
wełny otrzymywanej na całej kuli ziemskiej wyno- 
si około 509 mil. złr. 

Pierwsze gzliorjskie Towa zystwa akoj- 
narjuszów dla roktyfikacji i wywoza spirytusu 
odbyło sve walne zgromadzenie na daia | bm, w 
Czerniowcach. Orzeczono na niem trwałość dalsze- 


go istnienia i rekojmię bytu tego przedsiębiorstwa. 


W skład nowo obranych członków Rady zawiadow- 
czej wchodzą pp. br. Romaszkan sen jako przewo- 
dniczący i p. Wolański Erazm, Bogdanowicz i hr. 
Borkowski. 

Wywóz bydła z Asstujiciągle nlega zmniej- 
szeniu. Do Anglji coraz mniej ztąd sprowadzają, a 
wysokie ceny odstraszają w ogóle kupców zagrani- 
cznych. Dowóz z Królestwa Polskiego, Podoa i 
Ukraiuy i tak już słaby, skutkiem ostrożności za- 
prowadzonych na granicy galicyjskiej, jeszcze har- 
dziej utrudniony zostanie. Przytem wysokie ceny 
paszy i mała w ogóla liczba bydła w Austrji nie 
sprzyjają wcale wywozowi, a zwiększające się spo- 
życie wewnętrzne nie roknje wcale «boiżania siç 
się can miejscowych. Do Saknonji tylko i Bawarji 
wywóz owiec przedstawia znaczne rozmiary. Cie- 
lęta również sọ poszukiwane na wywóz, a na spo: 
życie de Wiednia głównie idzietrzoda, wypasana na 
Węgrzech. 


Lwów dnia 9. sierpnia. (Ceny zboża) Ko- 
rzec pszenicy 170 fnot. 7.50 — 9.25, żyta 160 fnt. 
4.40—4.0), pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—, jęczmień 140 fnt. 4.50 — 4 75, owies 10) ft. 
8.0—3.,15, kuknzudza 170 fnt 4.5u—5.25, hreczka 
[40 fnt, 4.20—4.00, koniczyna 180 fnt. 382—853 zł, 
rzapak 151! funtów 12.,—12.50złr., Inianka 150 funt, 
9.75—10 zł., groch 180 ft 6.—7.50uł., setnar łoju 
32-- 32.50 s., potażu 13.—13 50, chmiełu 45— 58 
zł, wiadro spirytusa 16.25— 195.50. (Z Izby kan- 
dlowej ) 

Wiedeń dnia 9. sierpnia Na dzisiejszy targ 
przypędzono sztuk wołów 3512. Płacono za sztukg 
wołu karmnego 33 do 34 złr., za inne 3? do SB wł, 
Sprzedano wzzystko. 

J. Kreysztofowica. 
Caffé Stierbóck, Leopoldstadt. 

Oświęcim d. 3. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono bydła rzeźnego i opasowego 3200 sztuk. 
Płacono za sztukę 820 fnt. 267 złr., 60) fnt. 185 
ztr., 523 fni. 1581, złr. za cetnar podług wiedeń- 
skiego rachunku 34 do 33 złr. 110% najlepszych wo- 
łów zakupili pruscy liweranci 800 kupcy z Czech i 
Morawy 13%) z których 00 kupili spekulanci ode- 
slane będą na targ wiedeński. 

IF. Woliński. 
weterynarz, J Kris ajent, 

Obwiosrozenie. Stosownie do reskryptn Jego 
Ekscel. pana ministra spraw wewnętrznych z dnia 
3. bm. do 1. 3557 dla skuteczniejszego przeprowa- 
dzenia zakazn względem wywozu koni za granicę 
państwa austrjackiego, zawezwał JEks. pan mini- 
ster handlu pod dniem 1. bm. do 1. 15.535 zarządy 
wszystkich anstrjackich kolei żelaznych, ażeby tran- 
sporty koni przeznaczone do miejsc, których odle: 
głość od granicy państwa nie więcej jak ly mil 
wynosi tylko natenczas przyjmowały, jeżeli się wy- 
każą certyfikatem władz politycznych co do ich 
niewatpliwego przeznaczenia do pozostania w kra- 
ju, lub jeśli zaopatrzone są potwierdzeniem ce. k, 
władz wojskowych, iż na cele wojskowe pozyskane 
zostały, 

Na podstawie tych zarządzeń polecił JEks pan 
minister skarbu d. 2. bm. do l. 3220, ażeby organa 
straży skarbowej bsczne miały oko na pociągi kole- 
jowe, a w razia znajdowania się w nich transportów 
koni pomienione certyfikaty, lub nrzędowe potwier. 
dzenia c. k. władz wojskowych do przejrzenia za: 
żądały. 

W razie niowykazania 
kumentami dalszy  trausport koni 
zostanie, 

Względem wydania rzeczonych oertyfikatów o- 
trzymali wszyscy pp. starostowie tak jak i magi- 
straty we Lwowie i Krakowie stosowne polecenie. 

Lwów dnia 6. sierpnia 18 0. 


sią wzmiankowanemi 
watrzymany 


-- W Słonem powiatu Zaleszczyckiegoa wybuchł 
księgosnsz. 2 tego powodu zarządzono środki za- 
radcze i ustanowiono trzechmilowy okręg zarazy 
do którego wcielono następu ące miejscowości po“ 
wiatu Zaleszczyckiego, Buremiany, Swierzkowce, 
Chmielowa , Drohkiczówka, ł.atacz, SŚzntromińce 
Sadki, Burakówka, Słobudka, Popowce, OCapowce 
Nyrków, Czerwonogród, Uścieczko, Nagorzany, An- 
gielówka, Rożanówka, Torskie, Iwanie, Żezawa, 
Pieczarna, Zaleszczyki, Dobrowlany, Dźwiniacz, Be- 
drykowcee, Dupliska, Uhryńxowce. Korolówka, Ho- 
łowczyńce, Worwolińce. Hinkowce  Chartanowce, 
Błyszczanka, Teklówka, Myszków, Oleksińce, Szer- 
szeniowce, Szypowce, Lisowce, Kapuścińce, Milow- 
ce, Bilcze, Monasterek. 

W powiecie Borszczowskim ; Głęboczek, 
rzany i Pyszczatyńce; 

w powiecie Czortkowskim: Znbłotówka, Ułasz- 
kowce, Sokołówka, Rosochacz, Jagielnica, Swidowa, 
Czerkawszczyzna, Dolina, Chomiakówka, Nago- 
rzanka, Muchawka, Antonów, Krzywołuka i Ko- 
szyłowce ; 

w powiecie Buczackim : 
Zmibrody i Hubin; 

w powiecie Horodeńskim: Czernelica, Ropn- 
szyńce, Kolanki, Dąbki, Michaloze, Bilka, Siemia- 
kowce, Potyczyska, Perediwanie i Horodnica. 

Odbywania targów na bydło rogate w Tłastem 
i Zaleszczykach wzbroniono, 

Ze k. namiestnictwa. 
Lwów dnia 29 lipca 18/0. 

Przy odbytem dnia 1. sierpnia Lr. w obe- 
cności komieji Rady państwa dla kontroli długu 
państwa 21, losowaniu serji 5procentowej pożyczki 
loteryjnej z r. 1850 wyciągnięto nastepujących 65 
numerów Berji: 


Jezie- 


Nowos ółka, Dnuliby, 


238, 240, 415, «38, 1175, 1459, 2475, 8010, 
3338, 8486, 3511, 4232, 4093, 583, 6346, 5621, 
6135, 1105, 7425, 1553, 7501, 162, 1086, 09818, 


9155, 9166, 8284, 9343, 991, 10013, 10326, 10636, 
10136, 10798, 10823, 11041, 11410, 11432, 11785, 
11250, 11959, 12426, 12685, 12131, 13002, 13235, 
13495, 13672, 12815, 18996, 14801, 150.1, 15288, 
15456, 15598, 16270, 16760, 17917, 18475, 18506, 
19119, 19168, 19178, 19752. 


į ciągi z protokołów posiedzeń komitetu 


Losowanie zawartych w tych serjach numerów 
wygrywających odbędzie się 2 listopada 1879. 
Z c. k. dyrekcji długu państwa. 


Rolnika tom VII. zeszyt 2, za miesiąc sier- 
pień br. zawiera: Potrzeba nawozów pomocniczych, 
ich użycie i dobór jak zgodnie z nauką prakty- 
czniej przeprowadzić, przez H. Sławiń.kiego (du- 
kończenie) O zbiorze i wyprawie Inn (z 1 drzewo- 
rytami); — Kart: Saika Fausona (2 drzewor tem). 
Zbiór zboża, przez Wiktora Mulinkowskiego (z 12 
drzęworytami). — Wiadomości bieżące. — Stan u- 
rodzajów. — Od redakcji. — Dział urzędowy (wy 
z dnia l4. 
i Okólnik oddział 
Żurawień kiego. — Spruwozdnnie urzędowe z wy 
stawy rolniczo-przemysłowej w Przemyślu. — Ze 
stawienie tubelaryczne szkód w zbożu przez owad 
w roku 186'' poczynionych. — Konkurs o nagro- 
dę. — Warnnki przyjęcia uczniów do szkoły du- 
blańskiej). 

Przewod-ika ekonomicznego nr. 17 za: 
wiera: O drogach wicynalnych we Francji I — 
Obliczenie wartości akcyj bankowych. — O podat- 
kach w Zjednoczonych Stanach Ameryki północnej 
II. — Rozmaite wiadomości. — Doniesienia rolni- 
cze, handlowe i przemysłuwe — Tabelza kursowa 

Pociąg spaoerocwy amoryka iski, Do ja- 
kiego stopnia komfort i zbytek w Ameryce wzra 
sta, przekonać się można z opisu pociągu spacero 
wego, który wyruszył w poprzek stałego lądu Sta 
nów Zjednoczonych z Bostonu do San Francisco. 
Ośm wagonów pałacowych 175.000 dolarów (334. 00 
złr. w. a.) Wozy towarowe obejmowały ośm szaf 
lodowych i jeden refrigerator: po za temi szedł 
wagon przeznaczony dla palaczy tytoniu, a podzie- 
lony na cztery pokoiki, z których jeden zajmowała 
redakcja i ekspedycja dziennika drukowanego pod- 
czas podróży, a przezwanego The transcontinental. 
Za wagonem palaczy następowały dwa inne hotelo- 
we z restauracją i kuchnią. Znajdowały się w nich 
piece do gotowania i pieczenin ciast — kredensy, 
pokoje jadalne i sypialnie — dalej dwa wagony 
stanowiące wspólne sale jadalne, i dwa pokoje sy- 
pialne, każdy na 20 łó ek. W cstątnich dwóch wa- 
gonach urządzono bawialnie, zaopatrzone w wy 
tworne sprzęty, oraz fisbarmonikg, dobrany księgo- 
zbiór itp. Podróż odbywała się nadzwyczaj spiesznie, 
gdyż ujeżdżano po 11'/, mil geograf. Cały pociąg 
oświecał gaz wyrabiany w jednym z wagonów na 
aparacie tak urządzonym, ża za przykręceniem je 
dnego kurka, wywiązywanie nię dalsze gazu natych - 
miast ustawało Pociągiem rzeczonym wybrało się 
na spacer do kaliforni (18 mężczyzn, 40 kobiet i 18 
dzieci, o,rócz służby pociągowej i kolejowej. 


2. maja : 8. czerwca lu. — 


Ostatnie wiadomości. 


Telegramy, które poniżej podajemy 
wyszły z Wiednia o godzinie 9%, zrana. 
a dopiero po godzinie 9tej wieczór do- 
szły do Lwowa. Czemu przypisać tę 
niedbałość urzędu telegraficznego (powodu 
spóźnienia nam nie podano nawet) w chwili 
kiedy cała pnbliczność od sfer najwyższych 
aż do prostych zarobników oczekuje depesz 
z prawdziwą gorączką — niepodobna  zro- 
zumieó A trw: to już kilka tygodni, prawie 
codziennie. Wszakżeż niepodobna, aby co- 
dzień prawie były druty poprzerywane, albo 
depeszami rządowemi zajęte. Wiedrń otrzy- 
muje depesze rychło. nawet z okolie, w sta- 
nie wojennym zostających — ale Lwów ? — 
Któż by zważał na Lwów !! 


Telegramy te są tylko uzupełnieniem 
wiadomości onegdaj i wczoraj podanych. 
Spodziewana przez Francuzów na dzień 8 
walna bitwa w pobliżu Metz podobno nie 
zaszła. Jak Mac-Mahon się cofnął, aby kró- 
lewiez pruski nie wbił się przemocą swoich 
250.000 między niego, a centrum francnzkie, 
tak widać Prusacy obawiają się teraz, aby nie- 
skompletowane jeszcze ich centrum nie napo- 
tkało na przeważnego nieprzyjaciela. Przebija 
się to z pism pruskich, które wielkich ko- 
rzyści strategicznych nie przypisują wygra- 
nym pod Weissenburg, Wörth i Saarbrücken 
Glówna kwatera nis już jest, ale według 
pogłosek miała być przeniesioną do 
Chalons - Prusacy nie poważyli się ścigać 
Mac Mahana w głąb Wogezów; do lmii 
Saary (leżącej za Wogezami) nie dotarło 
ani lewe skrzydło, ani centrum Prusaków. 


Wörth leży FA mili na południewy Za- 
chód od Weissenburga, 3 , mili na połu- 
dniowy wschód od Bitsch, a nie cale 2 mile 
na wpr st od granicy Palatynatu. Z Wörth 
na Frischwiller i Reiebshofen do Niederbro- 
nu jest 5, mili. 


ziennik Lwowski podał wczoraj w do- 
datku następojący telegram: „Kraków d. 9. 
sierpnia. Z Warszawy telegrafują: Flota 
pruska pali się; Gdańsk, przez francuzką 
flotę bombardowany, stoi w płomieniach ; 
Szczecin prawie w gruzach. Jeden statek 
moskiewski który nie chciał ustąpić z przed 
Gd»ńska, zatopiony.” — Wiadomość ta o- 
biegała we Lwowie między kupcami jeszcze 
przed dwoma dniami; pomijaliśmy ją jednak 
jako nieprawdopodobną a raczej przedwcze- 
gną lub przesadzcuą, Że Gdańsk i Szczecin 
będzie atakować flota francuzka wątpić pra- 
wie nie można. Lecz nie tak łatwo przedrze 
się ona kanałem wązkim do Szczecina. 


Telegrafowany nam w treści komuni- 
kat Wiener Abp. mamy przed sobą. Stwier- 
dza on bezpośrednio albo pośrednio wszyst- 
ko eo donoszono w ostatnich dniach o zbro- 
jeniu się Austrji. 
r OOOO WRZE) 


Telegramy „Gazety - Narodowej“, 


Homburg (w Palatynacic) 
dnia 7. sierpnia wieczór. Po wczoraj- 
szej bitwie pod Wórth nieprzyjaciel 


(Mac-Mahon) cofnął się w największem 
wzburzeniu. Pod Niederbronn usiłowała 
artylerja francuska zatrzymać nas, ale 
została przez Bawarczyków  zabraną. 
Nieprzyjaciel cofnął się drogą ku Bitsch. 


tembergska zabrała wiele zapasów i 
cztery działa. Droga odwrotowa za- 
blana była trapami i rannymi. 

Dzisiaj rano zajęliśmy opuszczone 
przez Fiaucuzów Hagenau ; tosamo za- 
jeto Sanrgemiinde  (Saarguemines) i 
Korbach, ostatnie po lekkiej utar-zce. 

(Z wied, biura koresp.) 

RP ery dnia *. sierpnia. Aie- 
'zorny Journal Officiel konstatuie pa- 
rjotyczną jednonyśln'ść kraju. Wska- 

uje, że gdyby ostatecznie zwycięż li 
dohenzollerny i powstało cesarstwo 
Niemieckie, pragnące w--jacibąlź spo 
-ób posiadać brzegi: morskie (zająć Ho- 
landje; p. r.), byłyby prawie wszystkie 
daństwa europejskie zagrożone. Wzywa 
rządy i ludy, aby Europę wyrwały z 
rąk despotyzmu pruskiego i ocaliły ró- 
wnowayę europejską. Journal Officiel 
powołuje się na objawiające się ze stro- 
ny przeważnej części mocarstw sympa- 
tje dla Francji i na zaufanie kraju; 
uznaje ducha dziennikarstwa francuskie- 
go; powiada, że szlachetny udział Izb 
doda świeżych sił wojsku; i tak keń- 
czy: Francja z roku 1870 dowiedzie 
ladom Europy, żeśmy się nie wyrodzili! 
(Z wied. biura koresp.) 

Gibraltar dnia 6. sierpnia. 
Nedeszłe z Oran (w Algierji) wiado- 
mości donoszą o wielkiem wzburzeniu 
między Arabami i Kabylami -Część ple- 
mion przybiera groźną postawę. 

(Z berl. biura Wollfa) 

Paryż d. 9. sierpnia. Posiedze- 
nie senatu: Prezydent Rady stanu, 
Parrieu, oświadcza: Ponieśliśmy porażki 
ate nie zostaliśmy zwyciężeni. Większa 
część armii nie byłą jeszcze w boju. 
Stoi ona w pogotowiu, ażeby nam od- 
nieść zwycięztwo. Nasze źródła i zaso- 
by są nietknięte. Żądamy od senatu 
powstania mas. Wszystko jest przygo- 
towane. Paryż jest postawiony w stan 
obronny, może długo wytrzymać oblę- 
żenie, Żądamy powszechnej organizacji 


gwardji narodowej, wcielenia części 
gwardji ruchomej do armii, losowania 
poborowych za rok 1871, przed ter- 


minem prawnym. Prusacy spodziewają 
się. iż korzystać będą mogli z naszych 
wewnętrznych sporów. Nadzieje te za- 
wiodą ich. Gdyby zaburzono pokój, uży- 
libyśmy władzy, której nam użycza stan 
oblężenia i powołałibyśmy do naszej po- 
mocy inne siły, niż gwardja narodowa. 

Paryż d 9.sierpnia. Wszystkie 
departamenta na wschodniej i południo- 
wowschodniej granicy ogłoszone w sta- 
nie oblężenia. 

Berlin d. 9. sierpnia. Straty 
francuzkie 5000 zabitych i rannych, 
między tymi wielu oficerów; 6000 jeń- 
ców. Nasze straty 3000 do 4000 pole- 
głych i rannych. (Wolffa B.) 

Eeondym 9. sierpnia W izbie 
niższej oświadczył Gladstone iż w ra- 
zie gdyby jedna z wojujących stron 
naruszyła neutralność Belgii, Angra 
chce z drugą stroną wojujących współ- 
działać dla obrony Belgii. Ugoda ta ma 
trwać prawomocnie rok jeden po za- 
warciu pokoju. O tem strony wojujące 
będą uwiadomnione. 

Sulz 8. sierpnia wieczór 9 godz. 
(Z biura Wolffa) Francuskie straty 
w bitwie pod Wörth przynajmniej 30 10 
zabitych I ranuych, między tymi wielu 
oficerów; 600:) jeńców. Armia Mac- 
Mahona pierzchała. pozostawiając ba- 
guże. wiele dział, dwa pociągi kolejo- 
we z Żywnośrią. Nasza ścigająca ją 
konnica napotykała wiele tysięcy roz- 
prószonych, którzy porzucali broń; na- 
sze straty 5009 do 40:0 tysięcy pole- 
głych i rannych. 

Nketz 9. sierpnia. Wczoraj wie- 
czór korpus Failly'ego połączył się bez 
przeszkody z armią. Nie był on w bo- 
ju angażowany. Mac Mahon wykonuje 
wskazane mu ruchy. Dzisiaj nie było 
żadnego starcia. Podług urzędowych 
wiadomości z dnia dzisiejszego armia 
powiększej części przed Metz skoncen- 
trowana. Bazainowi oddano kierowni- 
ctwo operacji wojennych. Korpus Fros- 
Barda cofa się w dobrym porządku ku 
Metz. Noc przeszła spokojnie. Cesarz 
odwidził główną kwaterę Bazaina. Armia 
nieprzyjacielska koncentruje się nad 
Saarą. Król pruski główną kwaterę 
ma w Kaiserlautern. Nie dostrzeżono 
żadnego ruchu armii nieprzyjacielskiej. 
| zz EE A EO 


Przyjechali do Lwowa d. 4. sierpnia. 

Hotel Zorża: Teodor br. Karnicki z Wołez - 
nek, Edward br. Hagen z Wielkich Ocz, Karol br. 
Tórke z Lubieńca, Bolesław Augnstynowicz z Knia- 
ża, Teodor Fontanes z Wrocławia. 

Hotel Angielski: Ke. Adam Poniński z Do 
brostan, Józef Sznejder z Białego Kamieńca, Wil- 
helm Streicher z Wiednia, Jan Weiss z Czer. 
niowiec. 

Hotel Langa: Ignacy Semkowicz z Tarnopo- 


a, Edward Lindner z Złoczowa. 
Hotel Europejski: Władysław Wróblewski 


Niedaleko Reichshofen kawalerja wir- | z Czortkowa. 


| 


Obwieszczenie, ' 


BALSAMU VETORINIEGO 


— i 
i i dostać moż re Lwowie tylko w fabr | 
prawdziwego niefałszowanego zed de, aea h skledad 
|w aptece pp. Adolfa Barlinera, Dr. Tytusa Zarzycki go, ludzi w handlu pp. F. Krótikowskiegi| 
przy ulicy Szerokiej u Wdowej Klajnowej w rynku, Rosenthala przy ulicy Halickiej lub kog) 
fabryka do sprzedarzy npowazniajac dodatkowo ogłosi. 2603 1-7 
IR: 


Podziekow anie. ZAKŁAD i PRÓDUKCJA NASION czeń szkoł gimna- . 7 ! 
Wielmożny Imci pan doktor medycyny J a P . £ OCZ po ro ny 
Smutny, lekarz z głównego szpitla wej... Bulsiewicza w Bochni zjalnych albo real- 
megos Maki karcis AEA aa, H a M TE a iha A BYC |. może być umieszczony na|Silny, niedeżski półkryty z zupełnemi pakun- 
pae n ję h "gi zb 7 d i, także i = 
g m dzaj: a EA czuję się zo- i8zepy pastewnej za MEN EL 5 ka T kami, ta 2694 1—3 
iązanym jedynie Jego nadzwyezajcej zre- |, ; Ę P o ; Ę z RE E s 
crności, troskliwosci i bezioleresownym trudom, kla Pipa Mena nA rw po niemiecku mówią. Bliższą wiadomość Uaz 
których mie szczędził w każdym czasie i w| aa ukej arta polskiej miary po 1 złr|albo pisemnie zasięgnąć można w aj Ra 
każdej dobie, zawdzięczyć 2602 1—1 TYRIJRE KĘ pa] ogni © ak PR STY 2 Sirohmengera w domu pod nr. 585%/, Ob» 
, WARE eede Zakład hydrotherapeutyczny kamienicy niegdyś Hausnera, teraz aj arie” podwójna; silna; obydwa położy M, uajlepszym 
rodowego. = stanie za mierną cene do sprzedania przy uli- 


nauczyciel przy szsole św. Anto- r 
w Sassowie cy Szerokiej 16!|, 


riego we Lwowie. 


TTW T AAT urządzony z wszelklemi wygodami, zaopatrony | YI 
es. król. Przywilej najlepszą kuchnia : p , WH 
SZ JPY 


jest otwarty przez cały rok. 


Cena za pokój z kuracyą lu złr. 50 cnt. Dentysta 

tygodniowo, całodzienny wikt wynosi 66°! , centów ysta. e 

W minutach Rzeczue kąpieli w Bugu so blisko Zakładu. Ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, ea ru wojny 
Franciszek Medvey że swoje Atelie zaopatrzył w najnowsze apara- 
= » ty i instrumenta, że zatem jest w stanie nie ; 

. LS A y ST ai ukim |: + =. tylko uskuteczniać operacje zupełnie bez bólu, kolorowane 
> białe zęby. TE Stanowczy S osób leczenia cho- tudzież stuczne uzupełnienie ze złota. platyny po 39 cent., 40 cnt, 1 złr, 1zł. 20 cnt, 
7 da YW: c (ae make a i i S] h li e h Ą i kauczuku (szczęki wulkanitowe) w najkrót- i 2 zł. 15 int., 
,  Frzez wiedenszą radę me pne TOZ- Eiro terowyen wszelkie Wy -|szym czasie z wielką elegancją i nie dorozróż- 
bierana Masta słoniowa do zębów (Elfen P J . M nienia od prawdziwych, a do Zucia zupełnie u 


Doniesienie 


Z powodu nadejścia w wiełkiej ilości swieżych 


Obić pokojowych 


na sezon bieżący, 


do nabycia w księgarni 


AR wywiera w kpek Wo ajin rzutów, ran syfilitycznych żytecznie sporządzić, lecz teź zniżył ceny w G b 4 a S h id d 

epsyjnye i przeciw sz or ntowych wins- Dra. Chable w Par Bu i sposób taki, iż nawet mniej zamożnym uszynił i now b VU y p z a jaa 

nosci bardzo błogoczynny i leczniczy wpływ rue Vivienne, 26. przystepuem, by korzystać mogli z tych dabro- u IYNOW Icza I cami ta się zeszłoroczne (tapety) po z = iż h J h kładzi 
stę „natczn z niżonych cenach w składzie 


czynnych wynalazków. 2380 6-? Hwe Lwowie przy placu św. 
Mieszka przy placu Hałickim naprzeciw, Ducha. 2582 2—2 
| m MONTAIENT AEA 


na ustroj mięści w ustach a przez jej uży- 
cie stają się w-zystkie dotąd używane me- 
dycynalae pasty. i proszki samo przez się 
zbyteczne. , 
ółte i czarne zęby stają się za pierw- 
szem użyciem tej pasty w pięciu minu- 


fabrycznym obić pokojowych 
N. Schulza 


2523 6—6 przy ulicy Halickiej we Lwowie. 


Skuteczność syropu 
roślinnego  bezmerkur- slleszka 
Jalnego przeciw lisza- kawiarni Miillera. 


jom, syjfilitycznym ra : a= 
nom, za nieczyszczeniu i Gria tak stanowczą Kurcze epilepiyezme (wiel ka chorob e) 

tach pod najzupełniejszą gwarancją przez |5 okazala, żę ją dzisiaj 60 000 listów dzięk- Bf knruje Hatownie lekuz specjalnie dla chorób epiloptycznych De. ©. WWIE - 
usuniecie kamienia winnego „/nieniąco czynnych ze wszystkie? stron Świata jak na) -| uw A SCEN w Berlinie, Louisenstrassa 45. Już przeszło stu wyleczono. 2324 100 —208884 
białe. 2502 5—12 | |zzszczytniej omy wielbiąc  szczególniej TU Shina I 

; ; A „flprzy jego użyciu kapieli mineralnej rówaież | SMARGNLCIR 
Cena jednego kartonu wraz z prze- || Loży ję, 2208 39 -48 


pisem użycia kosztuje 1 złr. 80 ct. w.a, ; DJ LJ UB | 8 
czyli 1 iard w Śr Przyjemnego smaku a f CH |) | d | N H (i 
Aby zapobiedz fałszerstwom, jest każdy w swem działaniu łogo- No j 4 | ` ( 


karton opatrzony moim podpisem. dny syrop Cytrynianu 
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Filia C. k. uprzywilejowanego Banku | 


żelaza Jr. ' a EJ s A H aeg aiga . r S 
Waarenhaus PEE P T9 a dg życia |Wwe Lwowie. Wiedniu, Peszcie, Pradze, lf 
TRAUGOTT FEITEL E za aaar atpli a a Polsko ulica Wałowa-Ni. 288. KlisabethenstrassGoN1. (6: Deakplatz Nr. 3. Brentegasse Nr. 4 IR dla obrotu orolnero we f wowie 
Ka noensinne igien bary pajwy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w| "Mpyaście. M iausenbBurzaa, Saarisbadziejk dalej, a © "4 
We Lwowie skład w apt. Zygmunta kuc- || sprycowaniach, badź wewnętrznie użyty, po- Via ponte rosso Nr. 3. Alte Burg Nr. 213. Miit:lbadgassc Nr. 48. FẸ wydaje È dniem dzisiejszym 


kera pod srebrnym orłem i u F. W. Kró- fl konywa z pewnością wszystkie nieznośne do- 
likowskiego. legliwości, jakiecmi są: rzeczączki, upławy, 
osłabienie kanału, otoki pęcherza. | 


NEWRALGIE ni nerwowe ue. Z powyżej wymienionemi, spezyficznemi| BE „Bi BB TAa H M 


środkami, łaczy się jeszcze maść przeciw-li- cząli 


jest do nabycia: 


ASYGNATY KASOWEJ 


5 we. z terminem wypowiedzenia 14 dniowym 


pują w jednej chwi- 1 C ASC p y e H A , a p G* 

li po_ u yciu pigułek anti - newralgijnych |sząjowa preperacja do kąpieli mineralnych riet arer oweco Tes s o Wez 2» A 30 5 
dr. ORONIER. Skład w Paryżu w ki” p. (Bains minéraux), maść przeciw hemoroidalna, Pism O SE ięte Sta! ego l Now ego l € tamentu które za kwoty należące się zakładowi przyjmuje jako gotówze bez wypo- 
Levasseur, rue dela Monnaie. 19; we Lwowie|pigułkt wyczyniające ze krwi zarazę. |w polskim, niemieckim, węgierskim, czeskim, włoskim, rumuńskim, słonieńskim, hebrajskim, wiedzenia i potrącenia żadnego 5 
jedynie w aptece p. Piotra Mikolascha; w Kra- We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- greckim, angielskim, francuzkim, tureckim, chiaskim i w ya innych językach podług ka- Lwów sineto a bO. 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach |kolascha, w Brodach w aptece p. Kallak | , } $ talogu, który się bezpłatnie udziela. | 2461 2—? . Sierp . 
u p. Michała Kullaka. 9314 10—48lw Krakowiew aptece p. Tranczyńskiego. | Zamówienia w wartosci 5 złe. nadsyłają się france. lg 
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POCIĄG S CEROWY 


z Brodów, Krasnego, Lwowa, Przemyśla, Jarosławia, Rzeszowa, Tarnowa, Bochni, Krakowa, Trzebini, 
Oświęcima, Dziedzic i Bielska do Wiednia i napowrót. 


Dla jazdy tam (do Wiednia) istnieje nasiępujcy porządek: 
Bel jzazzańi 2 Brodów doia 13. sierpnia o godzinie 12 min. 59 w nocy 


Krasnego „w m h’ 2... 59 rano 
zj Lwowa 19884) 9 + GRE aad e 
d, Przemyśla „œ v = sd 10 . 14 przed południem 
b Jarosławia „ ~ A A U m 32 7 
iĝ Rzeszowa „noè p » » 1 „ 16 po południu 
+ Farnowa „„ O 5 a = "ETE F. T 
Bochni 7 7? 7? 77 6 1 2 25 


?9 
Pez y agza do Krakowa „ o, s s 4 oałę. 7046) , 


M*«pwv rót ma ož e mM æst gp 4 do |. września r. b, każdym pociągiem (wyjąwszy po- 
ciągi pospieszne na kolei północnej.) 
Bilet staje się nieważnym, jeżeli jazda w jakibądź sposob przerwaną zostanie. 
Ceny jazdy wynoszą za bilet: 
Z Brodów do Wiednia i napowrót Uga klasa 88 złr. 76 ent. w. a. Meia klasa 22 złr. 60 cnt. w. a. 
Krasnego ., > M A RAE UN E O A < S E wm 2dana. i 0$ 


e 
„Lwowa „n < s" z. ADARA pi. A PEO a a 
.„ Przemyśla ,. l, + p! ra ORO OE E ATPT = USB x 
„ Jarosławia k + Na s ide gp E s, a JEARDAIP” | uruia 
„„ Rzeszowa ,, ag są „ a Wła | m ósezyk yyy ",, PEIEE „SE A 
„ Farnowa .. M £ m E Heidi ki ERY | o o 
„ Bochni ,, >, £ sd kad ne a E A ei 
„ Krakowa .. p m £ mał 16914 walą. a ZAJE 11 AE 
Trzebini .. k- | r: aih ae a a o a 5 A..- 2a.. 
Oświecima ù i Ą zlewki Zac zp 84 E a a 2 ETO) o 
„o Dziedzie n vd i A L S M, Seu - ; P p 
„ Bielska p ; . e a a aa AT -. y Ga T A, 54) WT 


Podróżni jadący tszą klasą, jako też i dzieci płacą całą należylość. 
Każdemu tym spacerowym pociągiem jadącemu wolno jest 50 funtów cłowych jako pakunek bezpłatnie z sobą wieść, 
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23 wyłącz. uprzyw. kolei północnej cesarza Ferdynanda. ces. król. uprzywil. kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 
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